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· ucregi partJi Hitlera, co w MSZ mianowany został 

wywołało wielką sensacJo pol$kłm konsulem getieral-

o Rii6 I D·ZIEN·. PROCESU ZYRARDOWSKi.E6'iJ 
t • . • 

~ensOr:ęjne sesnania .. śn?iodll6m .·O potfl1ornucfi 8łos~n1ioCif~ 
panuiqlu1:1i DJ •-.Aladof;fi ··,.s1jrard~ ·) so ,r•qdóll' diJ~. IoefilerCJ 
- Warszawa, 26 październik_a. nie· ·BJachawakl* .- metyllro z zakładu, ' - ....,.. :Ko~hler . ptosil amie ;np.; 'zebym ·dowie" . świadek -- ma jaknajgorszą. opi-

: W dniu wczorajszym, zako-ńcz-ony ·zo· ale i z. 2yrardowa. wyrobił w· Pol. akc. sp; telet; · zezwolenie nłę. - , -· - -

stał przew?d sądo"".y pr?c~su prze7iwko - Więc starał się pan 0 pieniĄdze ~a założenie w zakładach żyrardowskich . -S.w. Orlik, burm=strz Żyrardowa z'ę· 

-~l~cho~sk1emu .. Ze~nama · wczo~a1szycb 
1 
dla Blachowskiego, teby go się pozbyć:„ apara~ów podsłuchowych,_,_. celem kontro znat ż~ od czasu _ przyjścia Koehler.a 

s.w1adk~w, rz1:1c1ły 1askrawe '":ratlo na I -Dalej \ zeznaie św. Lopatto, wicewą· low~ fOZDJ?_w personelu. , . s~osunk1 w zakładach uległy pog~~~z_e:-

stosunlu, pan.uią~e w Żyrardowie. . · ~ jewoda warszawski._ Adw. · Gacki PY· . !e~eh c~c1ał~m za~elef?no~ać do -zo- n:u„ .„ · -- -··. · ;~-

św; Waśk1ew1.cz, . ?· dyrektor. adnuns· la go: .. , . . n~, to mus1~łem pow1edz1eć, ze rozm.~- -r 

s~racyiny zakła_d~w zyrardowskich, va· ; _Kogo Koehler darzyl - uajwiększem w1aJem ·z · ~mrem transportowe.m. - Pa11ć ~am06Ój€•O . ·-pofj. 
dał s1ę do dym1s11 na skutek ataku -pra· zaufaniem? · · · .. · - nie byfo wolno. Ody zapaliłem papiero· 

$.y _w maju 19~2 roku •. zło~ył .b':r~zo ob· . $w.: Pr6~z kliku p~6w, to ntkoge. sa kry~em s!e w" tpalecle, ale ł t-utaf czuj ~11flo :Jł.oe61era 
~.etne ze~n~ma, bron1ąc s1eb1e 1 mstytu- Ja -Dle ·naleialem ,do zaufqy~h. , n~ -~~o. szpiega przez specjalną dziurkę POLITYKA KO...,HL...,RA BYLA SA· 

- Znam Blachowskiego, którego ta· ~Czy Koebler-- hrł despo~? _. :_ tegÓ -iygoru. Jeżeli nie zdołali · kogoś z MOBóJCZA, SZYKANOWAŁ LUDZI. "CJl, W ktore) pracował. " . . : -. 1-Qbserwowało, wyłamujących się Z pod '-' '-' 

,gtałem iuz w .zak!adach w 1927 r. - i&· - - . Niety~o : dea~·· ale s~dyst+ • nąs ćh~yclc na gorącym uczyryku; to Jeżeli robotnik nie posiadał odpowie 

ezął p. Waśk1;w1cz.. . . - CJY mógłby P.an przytąc:zyć Jakid .ł(Oebler zapomocą powonienia tropił dniego · wyglądu - - na czas inspekcji 

- Blachowski zgłosił s1ę do mrue, za· koakretae wypadki? . . • · palaczy; · musiano go ukryć w ustępie. 
znaczając, iż spoqziewa się reduK.eji, . •' - Dziewczyna, która mi·ala grube no-

d.~~h. PŃ~siw~i:::kz;:ójnie l;r.WK~:~~:; . !irf}pienie pola·(SIJ gi ~e;:.;v~~hr:r1az::~ra::· maszynie -

zgodził się zatrzymać Blachowskiego - ' - . -. d - trochę kurzu - zdzierał czapkę róbo· 
ale pod warunkiem, że będzie pracował Docftodzłło do tego. ze toalety am· ~ nłe walłlł gromów pod adresem na- tnikowi, ścierał nią kurz, wpycltając ją 

w oddzielnym gabinecie. . skfe byly kontrolowane przei samego szeJ a~jł. . . następnie na głowę. niesz~zfitśliwego · ro-

. Po kilku miesiącach pracy w biitrze p, K~blera. Z teao powodu .straciły po· i · Drugitn razem, . gdy znalazłem. s!ę w botnika, polaków ntenawidzif. . 

administracyjnem _ przekonałem ait, ł• sadf d'1"fe uri;ędnlczkl. Odm?slem wra- b1urze zakład6w ·- Koehler rówmez re- .@dy jeden z b. oficerów armji pol­

powierzone mu czynności nie są zadawa tenłe. ft kotltler Jest ciłowrełd~m nJ~- agował, wypraszaJftc mnie w spos.ób sklej - zwrócił się do niego o posadę­
la.jąco wykonywane. po-ezytałnvtn. Atmosfera była mem,>tll· b utalny._ Trzasn~łelll w.ów~zas r wia- _zapy I go iakiej Jest narod-0wości. Do-

l. ~t fiał'ł $.tę feto (fal{ -zaraiy. ml tak, ie ~ż szyby omal me powy ata- wiedziawszy się, ze polskiej, odpówie-

.'SL"~ fi i I hr.~·~*~ Mil SI~ g~ tyl- ły. Zrozumiał wówczas cłcyba m.oją po- d!iat: „dla polaków nie mam miejsca, 

~ca0 € f; 0 USUDqĆ -~O- .ur:zędmcy, C~ tez I robotn!CY I CZY gardę, _iąką mu wówczas wyraztłem. . Ja ich wsiystkii;:b ,POWYrZłfCam!". . 

. , !1Jfa€ftODJSflfepa 1!10gło ~o si~ odbić na nastro1acti. Blą- . ~aJą~ to. wszystko na uwadze--: n~~ 0 Blachowskim - świadek wyraża się 
1 

chowsk1ego. . ;r d~1w1ę się, ze te !1astroje mogły udz1ehc dodatnio. Widział 'jegp prz gnębieni ·i 
1K'.t\kakrotp.ie. upominałem Blachow· Sw.: Tak, nlew•tpllwle. Po ustapJe- się p. Blachowskiemu. , i d i ił i l U .Y , e 

skiego. Usprawiedliwiał się mi kiedyś, ntu z za}mowanego stanowiska - mia· Prok.: Czy Koehler sam nie palłł. czy n e ' z 'Y s ę, wc~ e. .waza czyn 'Bla: 

iż stosunki polityczno-partyjne sprawia· łem dwukrotnie zatargi z Koehlerem. też nie znosił dymu z papierosów? chowskiego nie za zab61~two, a sa.l!1o~ó1 
ją, iż często szuka zapomnienia w alko- Oto pewnego razu, będąc proszony $w.: Palił 2-3 sztuk dziennie. Twler shyo ~ęk.ą . Blachowskie~~· Swiadek 

holu. Prosił, aby mu pomóc wydostać się przez swego· znafomego z· biura o zała· dzlł, że polskie papierosy - szkodzą , na . twierdzi_. ze . to samo uczyniłby.. gdyby 

J Żyrardowa do filji lub do Warszawy; twfenl.e- mu sprawy woJs~owei - · zgło· umysł, który z .tego powodu l!l~nt~J~. Koehler włozył mu broń do ręki •. „ 
· · Podczas mQjego urlopu, zastępufęey silem się do głównego blura ~akładów. W dal.szym ciągu przy pulp1c1e sw1ad 

mnie wice-dyr. Zaleski złożył Koehlero- Wyszedłszy z gabinetu. gdy znała· ków staJe św. Klotz, b. członek komite­
=Wi, ie dla porządku' w pracy, trzeba złem się na korytarzu, wltaJąc się z-ko· tu do · sp.raw bezrobocia7 obecnie -~taro­
'zwolnić Blachowskiego Koehler nie ak- \ legami - ,wypadł Koehler i w sposób sta _powiatowy w Płocku, pochodzi z Ży 
-ceptował tego wniosk11: ordynarny. kazał mi się wynosić .• Cbcla· 1 rardowa,. gdzie ojcie~ jego pracdwął! a 
' Po moim powrocie, zauwatyłem, te Iem:, zareag~wać czynnie, ale będąc w obecnie s~ostra praeuJe w zakładach zy-

~opraDJa 
słosun&ó"' 

Adw. ·Berenson: Czy zmieniły: się te· 
raz stosunki w Żyrardowie? 

w postępowaniu B. nic się nie zmieniło, mundurie (swfadek Jest emerytowanym I rardo~sk1ch.. . 
napisałem do niego list Ófjcjalny. Bla· kapitanem I często nosi mundur) po- Swi_adek mteresował . się . Żyra~do­
chowski _ przybył do ·mnie, prosz<\c, by wstrzymałem się od tego. kroku, aby nie 

1
1 wem mety!ko z J?Unktu w1dzema słuzbo­

na wypadek redukcji, kt6"rej się spodzie· wywóływać sk3J1dalu I żeby cudzozlem wego, ale 1 rodzmnego. 

Sw·: Znacznie. Nie słychać nic o 1e~ 
rorze, a jeśli chodzi o sprawy miejs-kie, 
to iesteśmy w trak cię za warc~a z zaklą" 
darni waznych tranzakcyj ~- o ·cielh 
przedtem nie mogliśmy nawet marzyć;· 

wa, wypłacono mu za 3 miesiące i ka:sę 
przezorności, że _ 
BĘDZIE WóWCZAS SZCZĘśLIWY; !E 
NARESZCIE WYDOSTANIE SIĘ Z !Y-

RARDOWA. ' 
Kiedy przyszło do wypła ly pieniędzy, 

w sumie 2158 zł. - powiedziałem pą.nu 
Blachowskiemu, że jak dostanie wszyst· 
~ę naraz, to ·z pewnością nłe będzie 
mi~ł mieszkania, które zamierza wyna· 
iąć w Warszawie, ani też pieniędzy„­
Oświadczyłem mu, że wypłacę . mu poło· 
wę, a później, gdy przedstawi mi do· 
wód najmu lokalu - drugą połowę. 

- Czy zakłady starały się · pozbyć 
Blachowskiego? 

- Nie. 
-A czy pan nie pisał listu w Języku 

francuskim do Koehlera, że dobrze się 
·stanie dla zakładów, jeśli się Blachow· 
skiego pozbędziemy? 

-:-- Muszę ten list przeczyta6.. 

:Koeli I er 
6ul sadusłq 

W tem miejscu, przewodniczący pre· 
zes Duda, daje świadkowi list, który róż 
nie przez strony jest tłomaczony, zwła· 
szcza p. Waśkiewicz . interpre~aje go ina· 
czei. aniżeli to s~ napisał. •• 

Ustalono ostatecznJe, że p. Waśkie· 
wicz proponował Koehlerowi wyrzuce· 

·· Oflres · leroru - Swiadek Orlik pragnie przedstawić 
sądowi próbkę materiału, wyproduko-

__:_ Od chwilf; gdy' konsorciątll tran- Adw. Berenson: Czy tego rodzaju wan ego we Francii, a ostemplowanego 

cuskie objeło - w-ładzę w · zakładach ży- nastroie udzielały się robotnikom? _ pie.cz,ę.cią żyrarclowską, na dowód, ie 

rardowskich - zaczął świadek - $w.: To-było zjawisko powszechnie „Żyrardów" sprowadzał gotowe mater 

NAS.TĄP~L OKRES PRZfRA.~LIWEOO znane. Robotnicze masy ulegały psy~hi iały z zagranicy i tutaj sprzedawał jako 

. . . l'E~ORU. -· ': . ce niebywałego r teroru. swój produkt. -
Moja· .. siostra pracując w zakładach - Czy na trzy dni przed -zabóistwem ;;ąd nie przyjął tęgo dowądu. 
bała się coś mówić o panuj~cyeh tam był u pana Blachowski? . , Po . przes·tu~haniu .. kilku· •jeszcze na-

stosun~~ch, bowi_em s.łowa te _dziwnem! :-- Był, ale ni~ P.rzyjąłem - go : z P.O~ stępriych 1 świaaków~lis'.tędch tw~c~r­
drogam1 dostawały s1ę do w1adomośc1 wodu choroby. Wtdztałem go natomiast pano'. Na tern przewód sądowv zos'tal 

potężnych. p~te_ntę.~ów „Żyrardowa·': przez drzwi. Twarz miał zupełnie obtę- zamknięty. Rozprawę odroczno do po-
Koehlera .. 1 Waśkiewicza. dną. nied7.iałku dn g-odz. 9 . rano· 

Z duma Prteci;ytałem słowa p. pro· . Prok.: Czy w · zakładach ·żyrardow- _ , . _ 
kuratora, że błerze w opiekę świadków, skich zmieniły się teraz stosunki? ....r • 
będących .Pracownikami zakładów ży- Sw·: Zdaje się, ie od czasu zabói- ...r•&emor1ał 
rar4ow51Jfch, p.rze.d ewentualnym tero- stwa stosunki uległy polepszeniu. ' . ' . do seimu 
rem na WYJ>a.dek niekorzystnych łeb ze· Ad No 00 ki· p- · 6 ·• • 
znań o ·„Żyrardowie". . w. i w wiors • an -m wt.1• ~e oprac:on>Ufq sni~q•Ai 

Cóż tam się dilalo? Zorganizowana Blachowsk zrob ł na ~anu wrazellle I D'ló6nior•u 

I I 
' 

I · kandydata na samobó1cę a czem pan 
maf a szp egowa a wszystk eh ł wszyst- wytłumaczy, że nie popełnif. saamobói- (it). Dziś w związ~ach zawodowy~h 
ko: .Jeden dru~lego s~plegowa!. . stwa, a zabójstwo? · w)ókmarzy odbędą się walne .zebra_ma 

. Blacho~sk1 · uczynił na mme wraze- $w.: Nerwy nie wytrzymały W • delegatów fabrycznych. na . których • . w 

!1Ie c~łow1elfa bardzo zd~nerwowa!lego ładowała się tragedja człowieka!· Y . zwi_ązku ze zbliżającą się sesją sejmową. 
1 przeJętego tern wszystkiem. Sądziłem, p _ h ·. ł ... , uchwalony ma być specjalny memorjal 
że jest 'bliski samobójstwa. . o t~c zeznaniach - do st!' u .sę- do władz centralnych 

Adw. Oacki: Jaką miał opln~ę Koeh· dz1owski~go podsz~dł P· Waś.k~ewic~, . W związku „Prac~" memorjał opra-

ler? · . · • zaznacz~Ją~ .• ze taJ~ego wywiaau n:te ; cowuj~ poseł Waszkiewicz. Memorjał 
-S.w.: To wódz pr~emoznej tajneJ prowadził 1 Leroru .nie sto~o~ał. ten będzie zawierał szczegółowe dane 

m~fj1, 'YYkC?nYw~jący. ~wą wład~ę. zą . Sw. Rybkows~1, pracu1e ~ak-0 _urzed.-. od~ośnie sytuacji w Łodzi i płac wł6-
posredn1ctwe!D n1,eJaktego P· wasktcw1 I n1k w zakta~ach. zyrardo~skt-ch •od 191'4_ kntarzy ·;oraz motywować będzie konie­
c~ą. utrzymu]ącego tajny wyw13d, gnę- rq~u. Wyra~ się dodatnio o Bla chow- czpość uchwalenia ustawy 0 . Utllowach 
bicie! robotników„ · · skim, natomiast o stosunkach w „Żyrar zbiorowych. . . . . 
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Małżeństwo z ... kontrakt.em 
Niezwykły proces orzed sądem amerykań~kim.-Rozwód, czy 
ważnienie śłubu.-Umowa przedślubna, która obciąża Jedynie 

• unie· 
• 

męza 

Do olforzo, t:zu reJenia' 
Nfodawno sąd amerykański rozpalry· wydatki, aby nie potrzebowała ona do- efa. Bez względu na okoliczności, mu· gającym jej obowiązkiem - jest być tak· 

wał sensacyjną sprawę rozwodow,ą, rzu- magać się tego. Nie wolno mu przytem si on być w domu i przyjmować i bawic towną. 
cającą snop jaskrawego światła na kwe- pytać nigdy, gdzie pieniądze te się po· gości. - Już sam fakt, że mąż mój nie zga-
stję współczesnych związków małżeń- działy, gdyż stanowić to będzie jej oso· 17) Jeden wiecz;ór w tygodniu prze· dza się na anułDwanie ślubu, przeciw· 
skich. · . bi.sty fundusz. znaczony jest dJa teściów, jeden zaś mu· stawi.ajl\c się tak energicznie memu żą· 

Niejaka Irma BurgQ.er przedłożyła I 8) Nie wolno mężowi udzielać jej żad si pozostać do ich dyspozycji indywidu· 1 daniu - jest najwymowniejszym dowo· 
przyszłemu swemu mężowi w dniu ślubu , nych rad i wskazówek dotyczących go- alnej i jednej stronie nie wolno absorbo· dem tego, że nie stanął on na wysokośc! 
do podpisania kontrakt, zawierający 47 s·podarstwa, nie powinien on też zwra· wać drugiej. 1 ~adania - broniła swojej sprawy pani 
punktów, który miał być regulatorem ich j cać jej uwagi w sprawie dostawców lub Nie chcemy wyliczać punktów doty· irma Burgner. 
małżeńskiego pożycia. Mąż kontrakt ten I sklepów, w których robi ona swoje za. cz4c:ych tajemnic •lkowy małieńskiej. Nie ważnem fest w tej chwili orze· 
podpisał, lecz w rezultacie życie okaza- kupy. W kwestjacb tych, pr~y omawianiu kto· czenie sądu, które jest tylko czczą for· 
ło się sibiieiszem od św;stka papieru. 9) Mąż obowiązany jest z własnych rych panny młode zaiwyozaj się rumie· malno§cią, czy będzie to ańulowani~m 

Sprzeczki, kłótnie i nawet bijatyki funduszów opłacać czynsz mieszkanio· nią i opuszczają s}cromnie główkę, panna ślubu, czy też rozwodem wskutek nie­
były na porządku dzfonnym. Pokrzyw· wy, rachunki za gaz i elektryczność. Irma wykaiała daleko iqc;e do!wiadcze zgodnego pożycia .małżeńskiego, lecz nie 
dzona Burgn·er wystąpiła więc na drogę 10) Oszczędno.ści, uzyskane z utrzy· nie i przezorność. Jeden z końcowych zbitym natomiast zostaje fakt, że tego 
sądową o unieważnienie ślubu. Motywo· mania domu, żona obraca na wydatki punktów umowy brzmi: We wszystkich rodzaju ujęcie sprawy małżeńskiej, jest 
~ała ona żądanie swoje tem, że skoro podług jej uznania, w pierwszym rzędzie naszych wspóJaycb sprawach, mąż po-j nawskroś fałszywe. . 
Jedna ze stron nie dotrzymała umowy, na podróże i meble luksusowe, lub an· winien być zawsze dżentelmenem. Po· 1 Długi~ przemyśliwania panny młodeJ 
wobec tego nie zachodzi koniecz:ność roz tyczne. winien on wykazać ładne maniery, ml„ i jej rodziców, rady doświadczonego 
wodu, lecz tylko uqieważnienie ślubu. 11) Budżet roczny musi być ściśle wić delikatnie i naogół powinien on być · adwokata, przypieczętowanie tej' umowy 

Mąż natomiast protestował przeciw- opracowany i nie wolno go ani obniżyć, ii;aweze dobrze Q!}'Osobiony i mieć na przez notariusza, nie wydały poż'!dci~·e· 
ko takiemu ujęciu sprawy. Zgodził się en ani przekroczyć. ustach uśmiech, Nie wolno mu oczywl· go plonu; Pożycie małżonków było . me-
bez zastrzeżeń na udzielenie rozwo:!JJ 12) Budżet podlega automatycznie ta· ście denerwować sJ4, krzyczeć, balaso- zgodne i burzliwe. 
lecz najenergiczn!ej protestował przcci~ ki.ej samej podwyżce, jakie.i ulegnąć mo· wać, «waahirowat aię, Die wolno mu aui Mąt miał nieustanne pretensje do te· 
ko unieważnien'.u ślubu, co byłoby do- gą dochody, lub pensja męta. na chwilę przypuszczać, ie jest OD pa• ściowej, był 011 często zgorzkniały i nie 
wodem, że żonę swoją wprowadził w 13). Także jemu, wolno b~dzie sum_y nem domu. mógł się uśmiechać, częstokroć nie mógł 
błąd i csz1;1kał •. W dalszym ciągu swojej z budzetu prze~n~czone n8: 1eg~ ~soh1· Ze swej strony obowiązuje się tona on być obecny na przyjęciach, krytyko· 
obrony twierdził mąż, że umowy tej nie ~te ~~datki, zuzyc bez rozhczema l wy· takie być taktowną bdcl). Tak następuje wał stroje żony; · był za leniwy, abv w 
?rał on ~a chwilę poważnie, uważając 1aśmen. . . . • . punkt po punkcie, z których jeśli kilka niedzielę . rano wstać z ciepłego łóżka i 
Ją za chwilowy kaprys swojej wybranki 14) Kazde dziecko, ktore się urodu, mają· swoje usprawiedliwienie i faktycz· spieszyć na kazania teś-::ia. słaie ~tr<lcał 
Nie może tutaj być mowy tak.że 0 kon: powinno natychmiast otrzymać polisę, nie służyć mogą za podstawę do unik- się do spraw gospodarskich i co ąajgor• 
trakcie,. skoro j~st on jednostronny i sko któraby . d.zi~cku zapewniła możność nięcia wielu nieporozumieó, to i-eszta sze - budtet domowy mia~_t ulec ~uto• 
ro wynika z mego, że tylko mąż musi kształcenia się. jest Jakby żywcem wyfęla z komedjl matycznej podwyżce, został zr~dukowa.· 
być posłuszny żonie. . 1 15) Wszelkie inne polisy ubezpiecze· Moljera. Na czele tych nonsensów, kro· ny. - · . , 

Obrońca męża wskazał że kontrakt! niowe mają być wystawione na jej imię. czy oczywiście punkt, te mąż w 50-tym - Czy mąż był zły?-: Nie, .teao ona. 
tea poz06taje w kolizji z biblją i z przy· I Te pierwsze 15 punktów, dotyczą mniej roku ;tycia nie mote zarabiać mniej nit nie twierdz:i, lecz nie dotrzymał ~ wa· 
slęgą, złożoną przed ołtarzem z której więcej spraw finansowych, teraz nastę· lO tysięcy dolarów. ra.nków uaiowy ł tego mu przebaczyć 
wynika. że żona powinaa być 1posłuszną pują punkty i przepisy o charakterze Cał. y ciężar kontraktu spoczywa na :ile może". . · .. 
mężowL ogólnym. Punkt następny więc brzmi: barkach męta, każdy punkt rozpoczyna Małżeństwo, ktore zamieniło się w 

Komedia ta jest tern cha.rakterystycz· ~ 16) Jeden wieczór w tygodniu, mąż I się słowami „mąi pow1nien" lub „męio· farsę„. 
niejsza, że aktorami jej była para mal· i obowiązany jest przeznaczyć na przyję- l wi nie wolno". Najh;1.rdziej iaś daleko się · Yee. 

f~;.~t;:€~ą~;!~:~g:;~~: 11l Dl czego. · ar1 ztowana To1st1na Kaugera? 
• • • • ' • ' ~ ~ • ~. ,C': ' ... • 

„kontrahentem", jest wyższy urzęlłnik 
prywatnej. firmy, posiadający dyplomy Nieposzlakowany dotychcias człowiek, dopuszczał SiA 
dwuch uniwersytetów. ~ 
. Ta charakterystyczna sprawa sądowa takich samych nadużyć, Jak I var 
Jest konsekwencją tego, że w nfoktórych r,J/) 6 
sferach zawarcie małżeństwa stało się JlflJierd.~ODO, ~e 61JI OR DJSpólnłftieDI. rata 
swego rodzaju traazakcją hmdlową z ~ 

które! k!lżd.a ze s1!'on stan się uzyskać (m) Jak już wiadomo z ctepesz, brat· pr~eczat kategorycznie Jakoby miał z stena, ponieważ ten . twierdzJł kate~o-
dla siebie Jaknajwiększe zyski, zmarłego tragicznie króla zapałczanego nim coś \\'Spólnego. Przeciwnie, opow1a rycznie, że brat był mu wlnien lO mil· 

. Fa~t ten nie iest odosobniony. Za· Jvara 'Kreugera, Torsten Kreuger, aresz-
1 
dat na prawo i lewo, że był zasadni· Jonów i oddal mu je, otrzymując wza-

w1erame kontraktów przedślubnych jest towany został pod zarzutem dokonania • czym przeciwnikiem swego brata. Ale mian pokwitowanie. · 
w A.meryce na porządku dziennym. Zy· szeregu poważnych nadużyć. Areszto-1 policJa nie dawafa wiary tym ośwfadc?.e Policja Jednak badała dalej tę spra­
cf.e Jednak wykazuje, że tam gdzie mi· wanfo jego jest specjalnie interesują~e 1 niom I pilnie szukała śladów, które mo- we i wreszcie doszła do sensal:yjny~h 
łość, przywiązanie, szacunek nie mają dla nas, albowiem Torsten Kreuger. ' gfyby wykryć prawdę i utwierdzić reztdtatów. Stwierdziła bowiem, że Tor 
gło~.u, t8:01. rejentalna omo.wa nic nie po- człowiek cieszący się do tej pory nie- I wszystkich w przekonaniu, czy Torsten sten Jest takim samym oszustem Jak 
ntoie. Sw1adczą o tem najlepiej słowa skazitelną opinJą, piastował urząd gene-1 bvł spólnikiem I vara w Jego wielktcłt l Je110 zmarły brat. Do~onywat ~e. same 
pokrzywdzonego Burgnera, który pełe11 ralnego konsula polskiego I generalnego 

1 
aferacn. przestępstwa, aczkolw1e~ w . mmeJszym . 

rozpaczy wołał: dyrektora polskiego monopolu zapałcza- Stwierdiono więc pOCUltkowo, te nieco zakresie. Już. od roku 1917 w Jeio 
" ' . - .Jak ja mo~lem spełnić swoje ~bo· nego. Byt on niezależnie od tego kiero- dwukrotnie, JdY nad koncernem Jvara księgach handlowych figurowały fafszy 
~iązk~ .małżeńskie, jeśli żona nie wyka wnikiem wielu koncernów przemysło- zawisła groiba krachu, wszystkie kosz- we pozycje. robiło się fałszywe bilanse, 
z~ła m! odrobiny uczucia i była z_awsze wych i banków. Zrozumiałą jest wleci townoścl rostawały szybko przenoszo- wpisywało się fikcyjne wartościowe pa­
zimna Jak głaz". rzeczą. że aresztowanie jego musiało ne z mieszkania lvara do mieszkania pierv. a tymczasem miliony koron. nie-

W~rto pr.zyjrzeć się tekstowi tej na- wzbudzić kolosalną sensację na świecie. I Torstena. · Również w przededniu swej księgowanych, szło na kupo wspania-
derł ciekaw.ei umowy, zawartej między Poczatkowo przypuszczano, że jest tragicznej śmiercj lvar zarządził telefo- łych will. łodzi motorowych, żaglówek 
ma ż)onMkam1 Burgner. to nieporozumienie. Ale gdy jeden z naj„

1

1 nicznie, aby wszystkie cenne akcje zo. i na ten wielki przepych, jaki roztaczał 
. 1 ąż zgadza się mieszkać w mie- głośniejszych adwokatów sztokholm· stały oddane Torstenowi. wokoło siebie Torsten Kreuger. 

~cie Glaste:, dopóki rodz·ice żony będą! sklcb, b. minister sprawiedliwości Lef„ Te szczegóły są Już ustalone bez- Szwecja tyje obecnie w stanie wiei· 
zyć, gdyż, · 1a~o. przy~iązana córka, nie l grin zr.ze~ł się obrony, dla wszystkich . spotnie. 10 milJonów koron przeszła kiego podniecenia. Si>rawa bowiem bra­
chce ona opuscić swoich rodziców. stato się Jasnem, że sprawa Kreu.gera' z kas tawarzystwa lvara do prywatne· ~I Kreugerów Jest dla Szwecll sprawą 

2} Mąż obowiązany jest co niedzielę jest beznadziejna i przesądzona. I go safesu Torstena. Ale hie dawało to prestlge'u. 
ttczęszczać na nabożeństwo do kościoła, Po 5mierC'i swego brata Torsten za- jeszcze powodu do aresztowania Tor- Strzał lvara i areszt Torstena ...:.. to 
w którym ojciec żony jest pa·storem. - nie tylko policzek zadany ambicji 
Przyczem win·ien on śpiewać i modlić się , B szwedzkiej, ale cios dla finansowego ty 
cazem ze wszystkimi wiernymi. Złodz1·e·re samochodow Ili ar11· n1·e cia całego kraju. I obecnie Szwecją pra-

3) Mąż powinien kochać te§cia i te· „ • W gnie za wszelką cenę zrehabilitować 3ię 
ściową i nie wolno mu nigdy o nich źle doAonv..,oH 016rsvnlłdk Airadste•v przed światem. Pragnie zrehabilitować 
się wyrażać. -się w ten sposób, . że . przyczyni się do 

4) Mąż obowiązany jest kontynuo- . (m) :Policja berlińska wpadła na· że na krańcac~ miaista banda m=ara do· wykrycia wszystkich nadużyć, ·nie 
wać swoje„ studia na uniwersytecie w ! tr~p dos.konale zo~ganizowan.ej band:y, I kona!e zorganizowane warsztaty sa- oszc.zędzi nikogo, gdfbY nawet by{; to 
Pensylwann, .do czasu całkowitego ich · }\tora za1mowala się wyłącznie kradz1e mocbodowe. W warsztatach tych zro- ludzie z bardzo głosnemi nazwiskami. 
ukończenia. j żą samochodów-· Przez długi okres cia· dzieje zmieniali całkowicie zewnętrzny I Policja szwedzka otrzymała w tej spra· 

5) Mąż zgadza się, że w pierwszych su policia prowadziła usilne śledztwo1 I wygląd sam~c~?du, tak, że nikt nie włe bardzo sierokie pełnomocnictwa. 
dwuch latach po ślubie, nie będą mieli ! by wykryć przestępców, ale operowalt . mógł poznac, tz Jeąt to ten sam wóz, Jak wiadomo, większość akcji prasy 
dzieci, . ~óżn·iei. natomiast, będzie mógł , on~ tak dow~ipn!~, że w żaden sposób który zost~I .skradi1ony. . . l szwedzkiej znajdowała sie w rękach 
z~stać o!cem,. 1e$li przys~łemu potomka- nei można ~yło lCh zd~mas~owa~. • , ~il_onkow1e ~a.ody sldadah stę t?rze- Kreugera. Ale dziś, gdy wyłoniła się ta· 
WJ będzie mogł zapewmć należyte wy· Wreszcie, korzysta1ąc z do111esien wazneJ z tllfod;:eoców, któr;y pos·ada• . ką sytuacja, diienniki szwedzkie rów-
chowanie i wyks~tałi:enie. . j~dnego z agentó'Y· który potrafił so-; Ii ~QJicyjne prawa iaidy. Ody dpst~ze: 1 niet q_ie starają sie nic ukryć. Wszak tu 

6) Mąt obowiązany 1est dążyć qo b:e ?dobyć zaufan:e przywódców ban ... f:t~h !'l~ 1.tU~y poio~tawfonv bez opię~1 chod~ł o honor ~raj". 
o~nymanią takięgo stanowiska, aby Vf dy, policja wk roczyla do sied~iby orz~- 1 ~arnocłtóg, natvchm a.st jeęęn i ni~h sia I lwar · Kreug~r ~m:nł. przestają~ być 
5J)·ty~ ro·ktt tycia. urabiał cQnajiµnięj stęP,có~. Za~resztowano ws?ystkii;h. z dął pr1Y ki~r!łwni~y t z m1jwiek$~i?. · tY.m sp~$obem oslą~rnlnyni ctla i.;prawlfl"' 
10. tys?ęcy dolarów rQczni.~. ·• · 1 wy1ąt~1en.1 . si:da. kt~n. ' ideiłąf w O$tą„, ~i:ytrkościll ~~fddi;t.f, W rnlt1,1 t9~0 bin dhwośct, Ale nmce~ ~ądowy Torstęna. 

7) M~ obowłąz.any 1est ood;tenma tnfej cbw11! umknąć 1 :,kryć s·ę, dA +dołał~ l.łkfiJ.'I! ZOO §~morr~Cł~~w, a Kreugera pn;ynle$łe tJlfJwątpliwie takle 
dawać .tonie pewn, sumę na jej o'°biste Policja stwierdzia w dalszym eia.Ju. w roku 1931 - Priesiło 300- · J $en~iicJe, które iadziwtą cały świat 
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Rzqd odlosił 01nnesij_, 
:ffmrg drJ fJ m1esi~f;U fl'i~~ienio--doro01ane 

Warszawa, 26 października zmnteJszone o połowę. Z amnestJt tel nie 
W związku z wprowadzeniem Jedno- będą mogły skorzystać osoby ·skazane 

litego kodeksu karnego rząd ogłosił am- na powyższe kary za wykroczenia prze 
nestJę. Wszystkie kary więzienia do 6 i cłwko pr1episom skarbowym, działanie 
miesięcy będą na mocy tel amnestJi da- na szkodę skarbu państwa, fałszowanie 
rowane. Jednocześnie wszystkie kary r )ieniędzy, stręczenie do nierządu, prze­
od połowy do roku więzienia zostaną e stępstwa wojskowe ł t. d. 

MYDŁO i KREM 

Tragiczna przeiażdżka samolotem 
HERBA 

purg molżeń-,t.iei w roc:zni.:_, ślubu 
h J!f~ pię/t:/ICJei izPIVllJia~/ 
MYDŁO HERBA przy codziennem 
użyciu usuwa. sKutecznie i za.po­
biega. tworzeniu się piegów, wq­Londyn, 26 października fotograf~c;me zdjęcie. Rosjanka ponio-

Na lotnisku w Manchester miała sła w katastrofie śmierć, a mąż jej zo­
wczoraj miejsce katastrofa lotnicza. Pe- stał ciężko ranny. Gdy nazajutrz poka­
wna para małżeńska, inżynier Home- zano fotografję tajemniczej postaci z 
wood oraz jego żona, z pochodzenia ro- hmur bratu zmarłej, ten poznał w niej 
sjanka, wybr.ali się w rocznicę ślubu na jakiegoś rosyjskiego popa. Jstotnlei dzi­
krótką przejażdżkę samolotową. Było wnym · zbiegiem okoliczności chmury 
to już wieczorem. W pewnej chwili apa- oświetlone reflektorami dały obraz po­
rat począł szwankować i spadł na zie- pa trzymającego w jednym ręku świe­
mię. Lotnisko oświetlono wówcza~ sil- cę, a drugą ręką wzniesioną iak do bło-
nemi reflektorami przyczem oczom obe-

1 
gosławief1stwa. (sb).- . 

grów, 11sza.ji itp. 
KREM HERBA odświeża. i udeli· 
Katnra. cerę! 
KREM HERBA jeSt do nabycia. odZł.0.90 

cnych na lotnisku przedstawiła się na tle 
nieba olbrzymia postać.. Rysy postaci " 
z podniec;tonemi rękami były tak wyra-I 

•' . . . . . . . . ' "· „. " „ . 

:tne. ie obecny przypadkowo na lotnis- zuch w a ł y n a p ~ d 
ku komisarz policji zrobił niezwłocznie I . ~ na Bałutac·h 
~udiel m. Lndst Ranny nie chce wyjawić „ .. nazwisk napastników 

· •redufron>onu o 20 proc:. L6dź 26 października. I Wówczas wyciągnięto mu portfel z niego natychmiast kilku lunkcjonarjuszy 
Lódt. 26 patdziernika . . . ' . I kieszeni i w mrokach nocy napastnicy którz1 zamierzali go przesłuchać. 

(it) Jak się dowiadujemy. w bicżą- (ig) Wnora1 poinym wie.czo~em na skryli się. śhwiński odmówił jednak wszystkich 
t d · d · l t• · rynku L zw. Bazarach, w dzielnicy ha· 1 · I t · · b t d · · cym ygo mu wy z1a mansowy m::tg1- ł k. . . ł . . k d Po pływie kilkunastu minut nieprzy· z:ez.nan. s n1e1e wo ee ego po e1rzen1e, 

stra!u zakończy prace nad ułożeniem j' Luc 11e1, m1akt~1e1.sce t"rwa.wyknalpa ~a: . tomnego śliwlńskicgo znaleźli przechod- że zna on sprawców napadu, nie chce 
prehminarza budzetowego na nowy rok un rnwy, orego 10 1 0 0 icznosci 1 • z . h . wszakże wymienić ich nazwisk. 
d .. t j lo.t b d. t Ł dz' przedstawiają się niezwykle tajemniczo . . me. aala·rmowali natyc miast pogoto- Pierwiastkowe dochodzenie wykryło, 

~1 mim~ racy ny„ 1,_0V.:Y. u ze m. o 1· ' • • I wie ratunkowe, którego lekarz, po za. 
w mysi wskazan m1mste!stwa spr~ W: J Bazary o te1 porze były ~pełnie pu~ , stosowaniu pierwszej pome>cy, przewiózł że napastnikami byli kupcy, z którymi 
wewnę~rznych, ma być o ~o proc. mmeJ s1~. po . domu powracał kupiec Henryk napadniętego do domu, przy ul. IU. śliwiński zawierał jakąś tran.zakcję. Po-
szy, nłz dotychczasowy, a to ze wzg!~- I śhw1ńslu, który ma tam swoje przedsię- B . ki 9 nieważ z wyniku tranzakcji byli oni nie· 
du na przewidziane zmniejszenie wpły-\b:.orstwo. G:J.y prze chodził koło c:icmne· 1 rzos ' zadowolenit a Sliwiński nie chciał zwr6· 
wów. go zaułka, naraz z wnęki bramy wysko- śliwińsld, mimo że został obrabowa· cicS pieniędzy, napadli na niego w nocy 

Począwszy od przyszł~go tygodni31 · czyło kilku męż~zyzn, ~tórzy otociyli g'? ny, ni': ~pdał złożyć o J?-apaiłzie meldun ! odebrali l'.!teniądze przemocit •. N~.zw!sk 
rozpocznie się sesja budzetowa mag1- j kołem i po zamianie kilku sł6w, ~zęb ku policJL Wydawało się to bardzo po- J ich dotąd nie ustalono, gdyt $ltwin&k1 w 
stratu, a w końcu listopada budżet prze-

1 
go bić jaldemiś tępemi . narzędziami, aż dejrzane, to też, gdy policja dowiedziała dalszym ciągu, z niewiadomych przyczyn 

słany będzie radzie miejskiej. W roku nieprzytomny padł na bruk. się o napadzie inną drogą, wysłano do nie chce ich wymienić. 

bieżącym, ze względu na spodziewane •m.nimmmiim••••••••••lill•llii•••llli••lill•lill••••••••••••••••••• 
wybory do samorządu, budżet zostanie 
uchwalony dale~o wcześniej. 

'llmu•fo..,e-.:liora 
ao·fHetn 

dosiała afafru ssalu . . . . 
na ulicu L6dź, 26 paźdzsernika. I wet usiłował zamordowac ł tylko dzięki z siekierą w ręku, blll go tak długo, do-

(. ) D "ś d . . „ . . (ig) Wczoraj, późnym wieczorem, Pa.• natychmiastowej interwencji qsiad6w, póki nie stracił przytomności. 
; 

1f . zi 0 g~ zinie ~-e1. ~ _n~cy nic- 1 bjanice zostały wstrzęśnięte now11 krwa· zrtotaoo ją kilkakrotnie uratować. Braci Widawskich, 32 letniego Alek· 
\ . czn~ P.rzechodn.e na ul. K1hńs~iego za-

1 
wą zbrodnią. w domu przy aL święto- Wczoraj wieczorem, Jak6b, pod wpły· !'ego, 24 letniego Konstantego oraz 34 

uwab~yht ok_olko ~r. 57 Jakąś kobiet • kdtą. 
1 
krzyskiej 25, od szeregu lat z.:amieszkuje 

1 

wem nowego ataku szału, rzucił się na' letniego Józefa, przewieziono do aresz­
ra ieg a Ja nieprzyt~mna. PO cho !11- ; 31·letni robolnik fabryczny Stefan Ja· swą ionę. Zaala.Imawani krzykami bra· 1· tu śledczego w lodzi. 
ku, wykr~yk: w~ta ja~ : eś n·ezrozum1a- 1 kób wraz z żoną. w tym ~ym domu , cia Jak6bowej, pośpieszyli z pomocą ale 
łe słowa 1 co kilka minut przys!awała, mieszka też rodzin.a Jakóbo,vej, matka ~:zczęśliwej. J?rz.wi od, mteukania był' I . • • • 
tłukąc ~tową o m~r. Ody w ko~cu za: oraz trzej bracia Widawscy. Jednak zamknięte na k.ucz, wobec cze· I „ 
częła O!la zaczep;ać przechodniów, c1 1 

01 dłu·szego już czasu Jakób zdra- go Widawscy wyważyli je siłę i wówczas • 
wezwali pogotowie ra~unkowe, lekarz 1 dz • • z h b h' • • · UJRZELI SWĄ SIOSTRĘ, ZALANĄ I ....._ 
kt6rego stwierdził atak szału i szereg jecb!o~~!w~ ~a°J0w~l::~ ':'J:6~ ~;; KRWIĄ, NAD KTóRĄ PASTWJL SIĘ Vł' - , 1 

ranKtłub7zonycdh głowy. . 1 łu mafueio~ał swą żonę, blł M, a na• • MĄŻ. . ~ pat<l.ziemilka urodzeni (pod zna.kiem Nie-
• 0 eta. ~ Y SanttaTJU.SZe pr~bową.lt Jak6b, na Wl~Ok, WCh~zący~h ~·· dt~iiadka} - , poHda.ją charakter badawczy 1 

Ją wprowadzić do karctk1, stawiała sil- - gr6w, chwycił s1ek1erkę l rzucił S!ę na or1en.t<:.cy1ny, mtel igeJitny. cechuje ich delikat. 
ny opór. b jąc i drapiąc obsług-ę pog-o- S nich. W obron.ie włunej i siostry Widaw ność. uczu~. życzHwość ~ dobro.d.usznośc:' , mai' 
tow'.a'. W.reszcie ie~nak Udałą się obcz- macznego. SCy uniesz~odliwili SL~lcńca, ';Y)'f)'W&jęc b~l~loe~a,n.: m~śl=~~u~ ~~i~:i~~i 1k::l:~oo ~~~!:; 
wtadn1ć 1 przew:esć do szpitala zapa- , Po wYkryciu kilku . .fabryczek" prywatnych. mu zbrodnicze nar,zędz1e z ręki, ~zem, ~mie~ętni.e. oceniają . w pnysz:łości oc:ekuie 
sowego. w których niel egalnie wyrabiano papiero~y od: I gdy w cła:l~zym c~ą~u pr6~ał ~ę ~a, 1~h wysokie . stano~~o społec.z~e na któr.,.m 

„ \\ i cdz'! iśmy łącznie z innymi prze<istaw1celam1 nich rzucie, zaczęli go 111aniłos1cnue bić I z1edn.a.1ą ~<>bie przypc16ł .1 uznan.i.e a trudno&oi 
• i prasy wtaściciela tei dziwnej wytwórni. Jeden z braci wyniósł siostrę z m!esz. wszo~1j t1 trdg~h zbwydc 1~żą.. . _ _. . 

D 1nadz;B1"fa ~ztag=arów' Trudni, opisać w Jakich warunkach wyra- kan' t li d 1 • ta a re .tUC ę Zie 1m się J)O'Woaitć 
W i ~ Ił \) i biane tam były p~p i erosy. Pomdamy nędzę • sa, pozos a w a s~ym Clą~~ 1 ~ uc~ęśhv~e ~ędą się ciu::yt' powodzeniem u 

t I i niest:vch iny b ~ud. jaki panuje w małej i cias· li wa~ę z Jakóbem. W J;>CWDe) chwili tłc' odm1enne1, lecz muszą 51' wysł17egac swo. ar§ny nej izdebce. W które) gnietdzi Sie rodzina zło• SzalenteC Uległ przewadze l padł pod fa• b~o!ic~ r~m~MÓW. V(/ lalach atantZych po~-
lł ior.a z 6-ciu o!>ób. Ale nie motna pom. inąć, że za.mi nieprzytomny na ziemię. 1

ll g ~i.a. tesz.cz:~ ?'e z.na.ne. ~ co odtrtymj'' 
w nroa'ramre Cvrku ~taniew~kich jest to rodzina zdecydowany.ctt ~rutli~ów, ob-1· Gdy wezwano do nieńo lekarza, oka- zvna :oclu e:vl~zt::;ęzne I (Zt!anide I d i og? ul. 

' darzonych ponadto .:bOTObaml SkO(łlemt. , b, , , ra . ' C l I ~au anta O U z f w,e e 
Kupony bezpłatne do Cyrku Sta- Ta oto rodzina trudni się wvrobem ':apie- zaoł s1ę, ze wskutek odniesionych smiet bę ą t.ra.c:ć .z P<;>w~·du. inlr'it wrog~w . ecz: w 

• . . kt . d l t d bi edó • t&lnych obraz· en' c1' &}eenyc'" Jakób porę s1_ę_ z::or1cntu1ą i nie pozwolą się wykony. 
ntewsk1ch Są Wprost roaywane przez ~osow. r!re .w.e .ru a '?0 t'm ~ urI Uf~ w i ,., ,., _,. Uf stać. W pożyciu małźeó.skLcm pr>Zewamie ty. 
naszvch Czvtelników a widownia cyr- i . wYlączn1e : m.tel1~enck1ch don_iow: ntehi~nc· 1 zmarł. i11. sz.częśliw1e 

- . • • . kich dlatego. ze Jednak przectf:tm~ wyrabiany I T J b I d b t I dd Ił I N · . k · ł · h 
ku codzreń jest wypefntona DO brze~. pokalnie papieros t. zw ..• siwarcówka" kosi• . rze rac a O rowo n e O a S ę t' a1w. ę .szy W1? yw na °'!c ma Saturn. szczę 
· Obecny program fest tak emocjnnu- tu ie 6 gr„ który-h ociywlście ani chłop ani I w ręce połłcJl, przyznaJąc się do zaból· t i~ mie~ii\c 8 m2's da~v drua 60 13, 20, 27 Ucz. 

j<:\cy i fascynujący. ie oklaskom nie ma r<'hotnik z~pfa~ ić nie mote. . s~wa, motywowali Jednak swój czyn ko· Y Prz:~~:ie cho~uią z pnwo.du przepraco­
koftca . . Rnu1me s!e· te ka~dy papieros J>rt:Y nao1. meczną obroną katowane) siostry. wMSiia umysłowc~o ria bóle fłowy za.paleti'e 

Podkrt'~tamy te sa to osLatnie dni ia;ku g~1 ;~YW;1e~rz~ll0:::s~n 1:t1:: ~:::cz~::~ Oświadczyli, że nie mfoll zamiaru zabić ócz: I ciert;ii~ na tle zabur~eń nerwowvclt. I 

pobvtu C~rku ·~ lodzi · hru3:'/ i· chore rece a musi być brany każdo-j szwagra, chcieli l?O tyJko unłeszkodlłwlć I J J~tei.. ;c\ rdk u~<l~z:eka .podl ei~ł ~Pl'b~ 
ooe · · I razowo od s~rony u'stnika. . . . . Ponieważ jednak ~akób nie uspokoił się, '. t!:::cii 

0 tu~ ~ęd~e p~ś r:J~tc~;ć 1~ wat~ ~~ · 

I 
Wvobraztć sobte tylko. ~e takt PJ.PIC~OS lecz w dalszym ciągu rzucał sle na nich ·prawach w 19.~5 i 1942 roku . y 

w~rule ~ro~~~m~~~~-~YZ~~
1

I•••-~--~----~---~--------~-----~ BBzpłafny kUPOD pieknei pani. kupuiącei „szwar.:ówki". 

. są s~~;:d~~r~1~~~ r;:c~~k:~i~sz~!~~~~~:! di~~~: 5·1atn1· Chłopiec spłon~ł z· Y\VCEm 
~ 

do Cyrku k~;:ula~~~ś~;~e rl~~~:f:,s~:oJ~bk~~~rcu z włi:- ~ ·. t li 
dla Czytelników „Republiki' Jeże : i sk r eśl ony .DO\y~;żei. w ki!ku.słowach 8Błrrnszng'Wgpodet. pod Radomskiem 

obral..ek. który bynaimniei nie stanowi wyjąt- , • • 
i „fxpre5su". ku. nie . od~trasz~. pal ącyc!1, .. s Z'"':'arcówk~" · to I ~adomsko! 26 października. Pontew.at w cbwtJi wybuchu pożaru 

t)ddawca nlniej«zego k1Jponu w kasie pozosta1e nam iyczvć 1 -ł. Dtll.t~Z·Jm„. sm11cz. I .w dq1u ~czor~~: zym w majątku Sa- cała słuzba folwarczna była w r><>lu przy 
...; ~;rku ~taniew-;ktch przy zakupir ncgoz'd 1, , 1 d k . 1 '·t . 1." nik1 z niewiadomej przyczyny p<>wstał robetach, dziecko poniosło śmierć w 

!ednes:o biletu otrzvma a . s.e .e 'la ' ze m:> a I\ c wie. w il~ Ż d • I I I . I • • h 
f!ru11:I a11alo11:;cinv bilet bezpłatnlt: . potwornv.:)l \V~ ~t~.ach hb1 g , eni~z11 11i:h bwll v1wtb,a- pod arorbwot i'komuf mb iesr <a nynTt nta ez'iUCym , p opm~entac • 't d ł k I • i 

.( upon wain:v na środą, dnia Z6-s.t oe s~ . . sz\~ą rc~w " 1 . wo .ee ~u~o ~pu cYs vcz o . n a a rycznego y osa za- 1 ozar sti:,aw1 om mesz a ny i ~s a 
iJatdzicrntka na orzed„tawienie wie- I ny~ obow a z ~ i '11 n ~ sz~ m ,est 0 tr-zec .~rzed lliO'wskiego. dułący z ntm budynek gOS""Odarskt. -

n1m1 spoleczen'i two, niezależnie od kwestu ka· W d aJd f i d f_ • · · • „ · 
~1tJrowe. . : raltiości samei;o procec1eru nielcitalneiw. omu zn. owało s ' .e Yn°" dz1e PrzY,czyną potaru wadi•wa konstrukcJa 

. - ~,':'>.~>oooucmóuaoccćococnm · M. B. cko \Jzakowskiego, s~Jetm Je80 synek. komina· . . . 
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NaJosźcz-:dnleJSza służąca 
otrzyma 500 złotych nagrody! 

. , I 

Humorek 

Wiele mówi się . u nas o koniecznośd wić?„. Czy·nie należałoby raczej ponry- , 
oszczę.;zania. Nie wszyscy jedna~ 7;d~- ślcć Q tem co będzie. gdy stracę posadę, 1 
i<l sobi~ ~tmnv<; z ważności . tego zagad- gc:Jy -nie będę mogła. praco~a~?... • · 
nicnia. Oszczędzać to nie znaczy skąpić · Ką~d:i służaca mewatphw1e zda.te so 
sobie czC'gr.ś. tylko „ ,, j bie spra'}'.ę .z t~go. że powinna odkł~d~~ 

·n1e wYdawać pieniędzy na·„rżeczy zby· trochę prenręd~y .„na czarną godzinę • ·n;e poznał na ekranie Sń ego„. 
teczne I ale nie wie. iak to się czyni. głosu 

Bąc7..kfe,\lcze malc1 synka. Janeczka. Pewtle· Zrozumiałą jest rzeczą. że ;:w clzisłej„ Pocz!?wa Kasa Oszcz~d~ości star~ 
go dnia pan B:iczklewlcz powiada do tony: siych czasach, ·przy. niskich zal'.ab.kacft się girzyJs~ i pomocą słuz?te ~o~aweJ. Działo się to w . m;iłęj salce proj-ek-

- Słucha!. nioJa droga. skonstatowatem . oszczędzać ie&t tntdnięj niż .dawniej. Ale kt.ara chce oszczędzać. a nie. wte, m~ ~~ cyjne/ eh.rekcji Pararn.0111ntu. 
brak pieniędzy w iiort{llonetce. Jak ~dilsz, kto nie zna::zy to bynajmniej. · aby nie mo• uczyai~ i w tym celu ~o~p1sała w1el~t ZaprOSZffiłO ty·lko Sternberga i boha­
to mógt zrob!ć?.„ Kasia czy Janeczek?.„ żna byto wogóle oc!kłaqa.~ dro!:mych k~n]t.qrs z nag~oda:rn.i na • • terów ff.lrnu: Marlenę Dietrich 1 fier-be•r-

- Co tet ty wyg:iduJrsz! - obnrzyła sle c;hociażby sum . . . ·· . , , ,,naJoszczędnieJszą„Pr~cowm~ę domow~ ta Mar~h~Ila. . . 
p;nl Bączklewlczowa - Tak samo mógłby§ „na ezarną godzlnę". . , O na~rode.mozę _s1ę_ starac każda pra . Wyswietlano pierwsze zdJęcie z fil-
przeclc mnie posądzJć 0 to!- Człowiek. który zarabi'a "ZOO złotych cownica domowa · · ' · • mu „Zł<>towłósa· Venus.". 

„ - Cleb!e, widzisz, nie- miesięc.znie, powiada; że nie starez~' mu kuchąrka, . . n~anła, . wycl~owawczym, W pewnym momencie łierl>ert !v'lar-
- Dt:iczcgo?- to na utrzymanie, ale są· p·rzecie lud~ie, I . . pra<;~~.a! posł~gac~~~ .1 t. . p., shaH zaczyna tupać, a .Potem glasnym 
- Bo w portmonetce zostało leszcze klika którzy żyją za 100 złotych miesiec.znie!.. ' która, .wyrobiła sobie ~s·~~eczkę .os~czc o.krzykiem nf.eża<lowoJema zagłusza swe 

ll'Osu To znaczy, że mozna urzącfaić się ·;;tu: ''tinQśc10wą .P· K._.9· 1 postan~w1.ła od- g-0 so~wtóra z ekra!JU· 
· •.• niej". czyli oszczędniej. . .: . .. · '. I ·k!ag~ć - na mą czę~c swych zarobionych }ł\usta'tl'O. przerw ac seans. 

·· ~rzed Jednym z naJwlęk&eyćh banitów ame· Istnieje .jednak pewna kategorja pra- , pieniędzy. . · -.:- Co się stało? 
,Ykań'sklcb · rozfokował się smutny pucybut. cownic. które napewno mogą ciszcie--'! ;'' Na~.to9y:· priyzna.ńe ~~dą tyth praco- _ Nie p:ozn ,ąJę s,wego gł·osu -: s~ar-

pyroktor banku 0 zadowoloneJ, spasione! dzać. tylko brak im do tego inicja'(ywy. wnicorit, ldore od dma t 11słopada 19J2. r żył stę nowy partner Marleny Drett1>eh. 
twąrzy. 'Wyclioćlzlfc ze swego gabinetu codzlcn· Są to pracownice domowe ...,_,.,'., ::,. . :, ·1 do qnia t paździęrnika 1933 roku odłp~ą TQ nie .jest m6i głos. Żądam powtórz.ę.n:ja 
nie' ~racał li\\·age na zatroskana twarz pucy· . , służące. " .. , ·. najwięksi.ci sumę pieniędzy na swoJą ~Jęć, w J)rree<iwnym bądź raz~ wyto. 
buta. ·' ' Przecie kaida · służąca oprócz .pensjt k~iążeczkę. Pierwsza nagroda 500 zło- qzę . proces: WYtwórni o odszkodowanie. 

':t J>'ewnego dnia nie wytnymał, podszedł doń U-Ostaje da:.:h ·nad głową ·i wikt Ta, eo tych, druga~ 380 żł., trzecia - 200 zł.. Daremnre trumaczyt Sternberg, 1ie ~ 
I powiada: · zarabia. idzie więc tylko na·. poboęzite . wresźcie .. dziesięć następnych nagród to ztudzer.ia. Herbert Marshall ni~ che1al 
:,· ;;...· Ctfuwleku; ttle tneba nl~dy ·traci~ nadzłcl wydatki i na odzież,: c~y każdeto . mie- po 50 ~fotyćh. I ustąpić: _ 
Ja tet''iżilozyttałem ·.1r1edy§ ·od czyszczenia butów siąca trzeba sobie-- koniecznie coś s.·. pt~· . \ . Zwołano wobec tegf> śad rzeczoznaw-
a teraz Jestem dyrektorem b'ałtku- To Jest · ców z fnżynferem 1 kiierowni•kiem z<Hęć · 
Atn~r·Y11a1..:. ;. , · ' ~·, H .- J f " f ' . .-T-~ . . _..dJ-01' d:twięku Spericeretn na czele • 
• :•'.1 :A-~ tia ·::toi llUc.vbut:smutntet · Q ... , 0 ~· , U · r 'IU!! . . „ •• . I oto ~pel'JiC'er wyjaśn·Y fachowo 
.·. '- 'Mól p:urłe." Ja kiedyś byłem dyrC"ktl)rcm, . . - -- · ·•- · „ . · · Ma rshaHowi na ćzert1 · póJega ndeporozu-
banku,:, n' teraz Jcstcni 'pucybutem- To tet Jeistl PROGRAM LóDZKIEJ ROlGl()ŚN: '.-·· 1 .~.: 1o:zo-~ l?.Bn: . ~o~nikat ~thv Przem. Handl. w I mienie. • - _ · 
Ameryka!„ · · · .POLSKIEGO RAD.JA". · . , tr'l~71. rep rtuar tea~row . , , .· Jest to W ~te rzeczy pr~ta spra-

•• . I ŚRODA, dnia Z6-11:0 październlila> JU? r~" 1:1 t9 . .i!'h1M5: fel!eton lrterac,k1 P~. t. . .Vv'>,t••:t~·. wa· Óto każdy' CllOwiek łrtaĄz~j sf'uszy 
* 11 -t11 11 su· Codzienny Przcstład Prasy: Pół~ '.i $kl. "".'!" narodu . ż;ywe . sowo - WYR'.· r. · . . \,. 3 • 

' Pawlen :Amcrykan!n rrzyJceh:il do Polski il ~ <1ktei. · • · . · · „.,,. j.. Wład. z~Wis~ow.skt. . . •swój gf?S własny. mż Jelt:O otocze~·te. 
pny_ teJ okazll iwlcdzlł równic! Lódt. 111.50- ł 1.55: Komunika. ł Meteor. Ot Wolsk ,St. '" .. •' .nn . P r~."J.\\'\ n?fenn•I< 1?1dtnwv. Otocze:me słyszy usżamr. zaś ten. ktory 
· · Zn:-'omy oprowadza go po micklc. Metenr. dla 'komuri. lotn. , . 20.ó0-20.3P: Pjfl~enf<i w wyk. Ze!'poh \\.'lhl· mówi. nie tylko uS.Zami. ~d'yt diwięki ·do-
. Cót t ·1 t? t k I sl ,11.ss - ll115: Sv1?11ał czasu Z " War.;zawv. · Htl- --neito· .• Te„· 4. · · · · . • · · równie· pre· pary głowy i t d 
„J·- . o es. .• ~i t.PY a amcry an n, w a· nar z ·Wieżv Mariackiei w . Krakowie. 2Ó.30.,...~l.20: : Recital fortepianowy Izo Fhnsona. crerJaJ~ 1· kt' 7.ś, z z • , . 'C, . na" 

zu ąo n:i 11:m:ich ma~ s rata. · 12.05- 12J et: · Qdczvtanie oro~ramu. . na dzień 21.20-21.25·:· Wladnmośc! sportowe. ~ze 1 O nagr~ SWOJą ntow . • 
· . ..... To Jest cmenhtrz.- hlefacv. · · · 21.25-21.30: , D'ńdatek do Ozlenni1rn R1 !ł ·w•·I!« "'ł:Vcte gramofonoweJ. al~o na taśmie 
: - Cm"'.nt11rz?„. Nlemotllwe!... W gmachu?.„ 12. 10-13.20: Płyty gram()fon·owe. „ , '- 2'Uri-2t.lłO: ·: ·~ecital Jadwigi La ~l.>w•k1•!' f;limowej i pńfnrej, jak W danym wynad-

1" -;- .'Tak; tak~ Tu odpoczywa 150 urzodnlków. 1.u~ q 2:i: Komunikat meteorologkzny, " (śpiew). ku Herbert Marshall, słu:eh.a swej .mowy 
.!.' , „ . _. ·. •• , 13.25·-15.!;5: Prz:e~wa. ,, " , . '.·. 3?.0 ·1· ·''.t5·i: „Na widnnk~cl!u".. ·· z pewnej odle~ł~ci. wówczas stnje · słę 
' · · • 15.55-1.6.llfl: Kromka . harcero:;k,a , 12.15-22.40; Audycja r::id1own-f1lmowa 11a a~lr.. . . . t ,„ · . t · · l 
-- ~'eve:rowle. m:ilą :iuto., Pewnego dnia ofclcc• 1600-lfi.25: Proirram , dla. d~i~cl: . . ·. . ratutze" fotoceloweJ firmv „Natawi„". . on .~eid.nvm z !f'U'tl o ocz~nia t s Yszy 

Jto.wla"a ·d.o !=ork~ · · . . . · a) Poi?-iwedk·a prof. S. SltmtrM°<·egn 1'· · t. Z?."O 2.~ .nn: Plvtv 2rarrnfnnnwe. . SW'1.1 głe5s .praw1-dfowo. tak Jak. inni. , 
. i~ p:ąc~~J. !Ewft!a„ '. nie możesz dzt_~ ~zląć ,1Czv sóika w~.~iera· .sie ~" morie'". ' · ~ '1 23:6fl·-~~.fll5: K~munikat Państw. Inst "1-\et~?' 

1 
)'"u mamy '.oct•J>O:\Vftedź. dfacz.etto, d-o­

...,~ lt.lltma. lee . . nle-., d.ziala]ą; ' . .·I· t,~„~~c~ .!~~I '~. r,_n~aw.~~'flgR{~hM$ J~1 ·!M k.nmun:,: JlO~ey~y.~; L, '4.t() nń . .:; ' >'i.J /J ma~~mv ::- dlfWnegc!PUC'~Cla;· ~.dy s1ocha-
. ~·· I ~iategQ :mall'· nle . Jecba~?-.„ Nonsens! • .' · 162~0~j~~~n.J>łyty gramofonowe. , • .,~ ~.~~~~:;., ~zY~.a ~a~ecz~37" „ · ~ ·. ·:: ' !11Y . dźwięk-O.w .- nasząo„-gl~1:1 · z ekranu 

e'.r,zecle . tfitbka.f1m~cloruJe! . . . , . · l6.4~'..... !'7Jlll: :-OdcZ$t:' .' " c .· ;_, .-. .;;:: " ii.' "' "AUD~-C~f>~61tANl<;'1"~ •.JM.n 1ub plvtv ~amofon{>~eJ. ·· - · 
~;'i!'ąłę.1',J~~t~ w~~D_t~tmłtyiJł sportsmenem~ .je~Z· i1in~tf..~fl~" Rły_ty ·*"a1nof~no""e-„ '!1 / .•. :i t6'ao D~veńt; :, Ko~ccrt Śymfon> ~„-„.~.. Oc~yw1~de po .~;m \\'YJdrii~n·~ part-
cz.~ lepszym buJaczcm, . . .. -· . , , . . IJ.40.:;:-17 '.55. ·:M 1 cd:1,':',11~rod~·'!"~ h~1"fti_y: ~11:1 ·\ . • ··· :1 .. · l ·tt 

1
- f. k .„ _ · · 1;1er Marleny Dtetnc~ uspoko'N s!ę. 

· Wc,:oraJ 'naprzyklad opowiada' trnli-gom; . n•enla pracy kobiet · ".'"". WY.i~._, p,.r„' a·~ 19.30. ~ utg:trt " c cna .gips a op. Po pewnym cza~ie. w mil' re wy~wle-
. , ·. · . · . · . · ' Waśnlewsk:i ' · . . I · ·lł ..... tf?W <;; ą. tl • A· ć 7-ł towll5eJ Vei'ms" tak 
.- .":l~:le, i, w ~zkol~ podczns . slmnastyJd t7„55 1R.1H1~ odczvtanie .· Dro~ramu '-na dzteń na· i6os ·'rr•sia· koncerf'symfonicinv _ama z..,.1e · ze ·''· 0 . 

1 
t • . , • · ho-

ue{ono nii~„. sk2,k~w_:wzwyż„. Ja slrocr.yłcm tak · sti rmv.< , , , . , , - --, · " I · · ··. " . K . . f - się, przy_zwyczaU do „e: ~s~ sw ~~ SC> 

\\yso40 .. ł~' !fP1cf;iJit'C;. ·~czytałem sob)e ksiąik~ . 18.0ń-:-18.55: . ~uz~ka lek.ka •. :. . · , ', ,' ·:--· 2fl.10. M(1~.~~Jt~~'.- ooccrt S} tr! 0 •1 · wbra, u; potem . ten •. t'łtny_'' . !?łf_>S. ~dy 
żeby'mi-'stę nie' riiuJzlfo · · · · . ' W nrzenne: w•:11 l 11~10śc.:t ,h1.e7.}tce.. „ „ .l'?H5. Davc.n(,-y_. Konrert svmf /. u.:J 7 , 'oś ·m6wl'ł sam, wy<la:wał .mu. się obcy 
- : . : · · · „. ' ~- „ „. · · , 

111 ."'i 19 I'"· Rnzm:tU'l.~ci. · · .·· . · '. Miszy-.15hllana Tr„ z QucL•n's 1f..1:1u. i dzłwny ' 
" : •· 19:15 · l<l'.20: Krmun ·ka . l"ow. Zach:· do Hodo· ' · ·•• • 

.~f!'nter,lK t€i:Lf./ln "'if wli Koni w Polsce. · , · . _.. , ." .. . ft OWi ny· 

- TfilTR AllEJ•KJ. - Wesoła not-Sekwestratora fr„frnlne. f lrnnft'~ 
· DzH ·w środę wyitęp Opcrv Lwowsk:ef • k f I Ou) , Wytwórnia „ParamOUlllt" wy~ 
któ~a :T::~rez~.ntu!e ka.pi<fulną ~p~ti: Ro~s'nicgo Po hula 1-1ce stwi~rdz1ł brd port e u kańcza obecnie nac;t~pujące filmy: „Po-
.Cyrul:.k ~ew1l•k1·•. - Ceny m.ersc od 50 gro- . • • ~ • 1.. • •• Ad lf Me ·

00 
i 

szy do 4 złątycb. . W'Jn 25 .r.d • ik " f Wódki nłto cO'raz wtęcei przytom· egnanre z, _uronią z . o cm pl 
. „ , . , i o, pa"' z1ern1 a. r ' • • Gary Cooperem Kobieta bez męzc ·~yz-

.: •.. ·• d ~fĄTR .. KA_l'1fRALNJ. . Postrachem c.ałego . w 1lq,a ·J>vJ .miej· . nł. ~~~ ; U!11~sł~ ·p. sekw~s~katora zrn1eJSZ)'.· 11:y" ·Z N kl am Hopkms I Clark Oablem 
„umR~~„ ·t'Le':~!~~ych ~omed1~ J. Sarmenta ski sekwestrator Mikołaj .G6rsk~ . . "\ I ,a„stę . i_,.sohdny irzę pi zakl z;&,o~l~· w rotach gtńwnych. wreszcie „Moja 

,..,.. „ . ·: · ~ -.~ · ·. „ .\YJ mar~u, b.r. „ p. sekwestrator · ~ar· P!iJ"c, ~Je w pugi aresie ~a 0 0 ' wielka' miłość"· z Silvia Sidney • 
. ;r,!1T'ff, „~El_ODRAM -. PRZEJAZD .34. ski wraz z kolegą po fachu. znaleth . &lę, ~asowanych od płat!'1~6'!• , , „ .„ 
'\ '-/OdZIC!lnte w dalszym· ciągu gorąco tftlas- ł k . . I K'" k. . • . . s '" tk I I . A kiedy obudził Jlę 81ll panny x. ·o ) . • . 

kiWany, :atrakcyjny wodewil Krumlowsk icl!o -i w n:i1p1e na u ·. „ lJOWS _ i:ep,. " : pQ __ a 1 , • oló k' . , ·i I ·u Cenz.ura włoska zabranfo kate-
„Kt.,:1-0wa P.rz:~dm'cścia' · w premierowej obsa- tam byłego · dygn1tą.rz.a~ -6. ,posła . ~e·· str. uu

0
g ~ ! nir zna az • . b 

1 
·G. K' ~orycznie wyśwłetłania na terer.ie Włoch 

dil!e. ~~c~ątek o ~o~z. 8.30 wiccz; . 'I chłopski~go p. „$zufelJ1 i .Jo nie 0 sa~~go, : . zaJśctu ym ~~~1szony Y ~rs ~ f:.lm"iw w wersjoch . obcojęzy<:·ny\:h. 
, ;QPt;~E.JKA w ·TE.ATRZ'f POPULARNYM a. w miłem towarzystwie wesołej l)an1e"~„ z~Qlhld<~tfć "!' p~ltf~· . Po. ~osz~ki"-'.a. W klnach wł0skich wol110 wvświ-e-
~. .. . , . (Ql!~od~wa •~.: . · k1. . . . .'· . , .„ •. · .. „. , , „ · · iuac, u a ą · st~ .u~. Il t na;~is 0 '.11ewia_ tlać ·wy·f:'łcznie ·tylko .obrazv w wersH 
•. Pzr~. o. itodz: .s.1~ wrccz. c1-sz:ąca się olbr~v- !Qwarzystwo , zasiadło przy .· w.J.p9l· sty. _ Ok~zala„ $tę ieąna~, ze wyiechal„ włoskiej Zakaz ten ,wpłY'!'1ał oczv·,,r ~cie 

Jm.a;~::1b'e~Ó· v· o~fac~ .... 1emna o~~ctwlc<azęt~··3~hwa~kt~cn~rw1·1u· nym sto.li.ku. Kiedy (en .lokal·spt_~ykszył I 6~apłul~ .z W. d!lnł.8.-ł· „ t . ć d . • . . na zmnleis.7.einde się impartu filmów za· 
, · ' .... „ . . " · " · · :. · · G · k'· · ·1 ,.-był - '· f· · o 1c1a z o a a za rzyma omntema· . . . 
ns,1lcp:;zy;?h s1f , zespołu. - ·Kasa czynna ot! t0-2 !m się, ors 1 zapros1 · . . egą. J>.OS,~ , ~ . „ ·„ ł if_.„ ik" ·d · . " „ . g, O • gramczn}"ch. 
!>.~pp!. i 5-10„. wiccz. " 1ego towarz~~t:vem do kna1py,przy tµicy n.~ .. z ~1Ul8 . ~ , · op,1~ro w poc1ą ~w. ~a- . . .„ 

TEATR ·„JAR„. . Ostrobratl'lsk1e1 • . · ' ·' ~ · 1!.ą.eh .. Ąres~t~wa~ą :osad?ono w więzie . (lu) · .Tak .wia·"'·omo. w. Anl?Hi wszyst-
. · Wćz.m!.J. z powodu próby generalne! · W ri;:i~r.uir-•r.t!'6J~~r.:traiir-u•u•-:i' ~tu. r. - · · · · . . · • •. kle kina f teatry w nied7i·ele onn ~w1ęta 
tęatrze .,Jar·~ przcdstawi\:nłe brio zawieszoi1e. ~&'J-~~~i.!!J.!n!Ji.!J~~~„. "_ Sąd Okręgowy skazał J~ na 10 mies. ł k . QkA~ • k f 
Dziś w:micrn rcwclacyinej ·rewii p. t. „Yo-Yo", ·aresztu. Wcżoraj w sądzie apelacyj- by Y zam ·n1ęte. W-.tlle· rn a.z ten co -
za:-vic~:lJącei n_aiwięl<sze atrakcje scen warszaw nym. · gdzie' :Oskarżoi;ą . bronił adw. Eryd- r.ięto tak łż kina w niediz,ielę I śW1ęta ~ 
Sk1cli I zagr:inicznycłt. . : 1 k'' · Ż • d .L'f ż • • dą już Czynne • . w sk!ad zwiększonego. doskonafego zespo- man, !'ł ar ~na' .. . owoiu.i a, e ptem.ę: .... . 
lti artystv,znego .. Jaru•· w.:hodzą obc::nie mia- dzy nu~ skradła; ·znaleziono przy me) ( ) 'R L * 
dz'utka. wschodząca gwiazda rewiowa. Ewa 140,· były ' jej pieniędimi. Będą1:: w towa· · lu 1.rnest p.r.k:z 1J<rzv~otowu!e ~ce-
f'crówra. 1 Kozłowska. N. P:>takówna. St. \Vo- rzj'stwie ' Górskiigo otrzymała od iego nariusi swe-go nowe~o fi·lm:i . ;J. t. ,.Złota 
!iń_skL W . W~óbtcw,kl. Nowowiciski. Skorasiń. kole"i -40 zł. . · : · ,. wdówka„.. •• ,. 
ski ·oraz znany duet charakterystyczny Żukow- · ·•. . -. . . „ „ -. . . . • 

ska-Niksar!>ki. Pozatcm zw!ększony zespól Jar " - S~d z~tt1e1szył · karę do wysokośi:- (tu) Jna Cl a i re . ex-żon:i hhna · (jiJ-
Oirls. areb u pre~encYjne~o > (6 mies.) i pann· •E'rta, prT.ez dfuższy ~·ns 11 i2 'VY:' .łt:'JO· 

.~:iJ(i]~filL~ljjl!J!llfilfiJl~l[fl !{. ' została zwoln1óna. · 

~ ~u'owerv arlY!lmne - · c As 1 N o , i~~~: r1;~~=~~"i7:.~":'":""~ie:= 
:-; ::~z~:Jn~:~~~v n~r~~Y~:k1rr~eu.~~:d~1,::~ed~I~~: = M' A. -T.·A~.· ~. - ··H~TAATNm R1 Dg#.u.-q 091'.ek •. '„ 

, · · · Nó-ey ' <iłi,sjejsz~rtfyttiruią ·ali-tek?i A· Da.nez. 
rQ'Wej '(Z~ie~~a: 57) .. W. G~zkowsk iego 111-·~ 

: . LKlll~:::,~~·~;'F:i.:„„ ~ Oo -"'b"" "' -W>m1k;,. „;,„,,..... i Ol!ETA o~~~~ •• ~ h~,~N~!1. NOVAi<RO. 1~'.·1!~~:,!~!~f'fl~t'r~. ,;i~"~}1~ 
"' „. " Ceriy thiejsc zi1it6nt .CO.I ,&~to (Frz~iaaa . 75).; · · : · i )81.til••••iłłf„.~ 1 'llllHllllllllllllllllilll!llllllllllUlllliilllllllllll1illluilUttt ' !M~tl~hl!:ii111l zł. 1.20, 1.SO i 2.60. 
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Sensacyjna powlełt wspOłczeana. Naplaał •pec:Jalnle dla „l!xpreaau" •ERZI BAH 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIEścI. łych sił zaczęli . wybijać otwór w Nagle komisarz Wentzel złapał się - Jestem robotnikiem z fabryki pa~ 

Pewnej dżdżystej nocy dokQnano nie._ drzwiach. za głowę. na barona ... Kołaczek ..• 
· samowitej zbrodni na podmiejskiej szosie. Praca ich uwień<:zona została pomyśl- ~ _ Jak my teraz stąd wyjdziemy?.. Lena przyirzała mu się uważnie ••• 
Ofiarą niezwykłego zabójstwa padła młóda · k tk' Al · · · · I Dl t d ł 
!eszcze i ładna. hrabina Wil~ka. którą zna- nym 8 u iem .. · · _:.. zapytał, rozglądając się dokoia. - ez oczywiscie ···· a ~go .WY. a wa 
Jezlono nagą przywiązaną do konia. Hrabin.t Gdy rozluźniły się zawiasy i. drzwi Czy uda nam się stąd wydostać („. ·- się iej znajomym!.„ Przec:e widziała .go 
Wilska była uduszona. W ręku. Jej znale- pa_dły pod napore~ ko1b, z celi buchtt;\ł ddzie tu fost . wogóle wyiśc e?.„ I w gab:necie barona!„~ 
z;ono strzępek listu, pisanego do Leny Po- otśry, duszący gaz.„. , . . ·. . . . _ .Prucie tu muszą być jesz.:ze lu· - Ach, to pa!1··· - rze~ła !!radowa-. 
rębp~i:~bsbka jest biedną, lecz uczciwą I Wszyscy .cofnęli się, za~ykaJ,ąc, .. noś): di!e?... ~ odpar~ Kaleta. . ! na. - Proszę, ni:ch pan s1ądz;~e· ..... 
dzicw~zyną. Na nią pada początkowo Po- chusteczkami. . . ·. . . • -< -.- . Nikogo niema!„. Wszyscy uc1e. Ko.łac~ek spoJrzaf na drogie m„b.Te, 

. deirzenie o udzi:i.t _, w tej potwornej zbrodni. · .Gaz począł się .ulatnia~ po oałeJ. pi· 1 kli! .. v: ,,; , .. · , na w1el~1_. puszysty dywan, rozłoiouy. 
Wiaćlon1o bow;em, ie hrabina przed śmiet- wmcy, po. wszystki.cb koryt.arzac:.h, ira· . „, Wo:zystkich trzenh wywiadow:::( w na z em1. 1 zaprzec<iYI ,ru.chem ~łowy: 
cią miała wyjawić .. Jakąś tajemnicę, doty- t 1 " "" t j 
cza~a. życia Leny .. Tajemnice tę zabrała ie<l- cą<: 5 ~pniowo , na.si e. ·· . · 1.nostono na . rękach, gdyi n e mo~h c!1tr --- N•e, prc~szę l?a~1:· Ja f?OS 0 ~··· · . 

. nak że sobą do, grobu... , . Wentzel . podh1.egł do żegoty . . chwy· cizić 0 własnych siła~h. Po wielu tru· - Moż.el;1e ·ust~sc.: . . Nie sz;~odi;ł,... 
Lena rna narzeczqnego ~ dóktora Ste- c1ł go w s~e ramiona. . . , dach „i ··pri!eszkodach udało im się do· Te meble nie połam:ą się pr~ez . to ..• 

f.ana Laseckiego, który . ią pórzuca. gdyż - Panie Janku! zawołał Odę · · K t k · hnął Sl'" 1 poczat 
zakochał się w pięknei artystce filmowej ·.. . 1 .,.._. • - • trze.Ć' do m:ćjs'ca. nad którem mieśoł s - ę o acze usm ee , . .., · ~ 

. Wierze Tucliolskl~i. pra.:u13.cerw wytwórni zwi~stę pan„.: . . , sklep Krantzmańa. znowu przewracać kapelusz. . · „ ~ 
„Ro:J-film". Właścicielem tei wytwórni i~st . egota z~ie~tł bezwładni~ głowę. , . · - , tfallo! .•. --..,:. zaczął wółać gh~no - · Czu:9,. _ że trud~o, wa'!l w~mo.wtć 
-Mu~ller. szp;ei ńiemie,ki• -.- O~km1 się ~ani„. f>anie Janku:,-· k<>misari Weńtzel. _ SpuśCić póJlo· waszą , pr~be·„ Postaram się wam'. ptr' 
Cara wyt"{ótnia Jest · gniazdem szpi'eit1w- . WyWiadowca _ ótworzył na chwilę g"'····· . · , · · móć ... Mówc_ie. śmiał. o . .-.~ .. . -· _. , .~ 
s.kiem. a do tej bandy prócz Muelleh orai oczy ~ "" , b '· 
Wiery Tuchólskiei na dy icszeze - ~rezl'· „. . . . ; . . . . . . . · Na górz.eri ikt nie stysiar. Dopiero - J~., proszę pani„. 1estem ezrąu.ę.-

. ser'• Lehman;' · - A więc Z)'l~ J~szczef .-„ z.~wof'ał łiuJf wy$trzaJii zwrócił :eh uwagę . .Je· tny ... Pięc, lat .Pracowałem~ pan~ · bar_~ 
' Diięki .pOdStPPOWj Tylueller w~iąta i..ene .ul rabdo"."banv, komisarz. - Zabi_erzcte śląd_ defi l p' o'lic.a:ntów p' rzyłożt. r uchó du po na ... s.um: ~nn.ie .rracowa. fem„. N1.kt ~fe 
do Wytwórni. chcąc z niej rownież uczynić ę om ę I M t P"'-. L · · d · p 1. · „... . . · ·· . ,: dłogi 1 ·wtedy dop'ero zrozum:ar o . c..o ~a.mnie nie za1 .•... aJs er. moze ·· ...-
~~P ega;auf:r~ iliuń 1t $ga~ł~z~~~~yllife z:!: b ICJan~i W)'llleśl! bo~bę. -• . ''; I ćhc;idzi. PÓ'hiew<iż w:dz ał jak Raabe swia~czyć„: Tei:az. Jak przys~ła ta ' ·re-
stawiot'e sidła. · · . .Z trudem udało slę rozkV.ć ka1d<1ny. · · · ł .. , dł · h ·r t · !< dukcJa to 1 m111e zredukowal1 Bra-

w nocy zakra~a sle do poselstwa fra11- Gdy zwolnionó go V(reszde : z. wi~t~w. I zmza, Jką ,c_:ilęk ł'?k{~ . ulcz'S'.n
1
·· adł sa- łem za'pomogę iakoś się iylo · .Ai~ zapF>-

cusk:.cgo i - ~a&i,ia attache woJskowego, wy- wy'Wiadowca odetchnął' głębokó i ,.zapadł 

1 
Ifo.p: ,O . t~~: ond a , wł ewo i -~0k . ,0s~ tńo~a też sie skończyła. Chodz~ ,1J z.eh .. 

. . kra.dając ~ jednocześnie z biurka ważne do- znowu w sen. . - · - . · r~CZf~1scie PO \\ ~ ,Y W~t,n • Ja icgps .· . . . . · . d d 
•·. k.umentv.- Wszystko to miało być gr~ {il- K '1 . t ' b : ' . 6 't a , ' rperahan;.zmu iaczę.ła się zntzac. dni po mięscie... Bo.ę się -O • G~U 

mową. lecz okazało . się rzc;:zywistością„. . , .3 e .a szy_ c .el wr ~I • . o Pr:~~ton;i - , ' >;jp r''. ·: ' k I . „ 1· d wróc ć„. Zona chora z głodu, dz1e1,;Jfo 
: Lena nie mote si~ ~uż wyzwolić z tYch nosct. Pierwsze Jego pytanie. brzm1afo~ , . o .qanc• po o ei za„ze 1 w rapy ·h z ó, ? 

okr.utpych ' sideł. Mueller uczynił z niej ...:.. Czy Żegota uratowany_?... . "J wac' s1~ . !ak toną.cy na pokł.ad okrętn. . 
0[~·y ścf:neJ1y w~u c~·;dto. Ale J)rzet„ 

. - gra~d7 filmow1 - Ine Rey -:- a gdy c;p~ł· - Uratowany ... - odparł Wentzel Wszyscy byll uratowani. ·nął je i ciągnął dalei· 
~;:rs\~0 s~~,;~i~ :;:1~~·z zzwl~:/i,~;~;~:,;e; A gdz!e. jest .or.ant?„. . • , . Jak się okazało •. Fritz Raabe b~ł wł~ \ _ Nie mogę, pro;zę. pani, do dnmu 

· l~nvml. Ale. ci.ągle jesz.cze ma ia. na· oku ; 1 -:- Nie w·d.z1~łcm ~o t~taj. .- 51d~~!! ~ s11_1e t} m mfodziencem, który zn:kaf w I wr6cić z pustemi rękoma„. Ja i żona .. to 
me. przes!a!e ieJ ~szan!ażowa~. . I '<al.eta.„ Pewn:e tez !ezy w 1ak:e1s taJemn czy s.posób przed pała.:l!m I;c· głupstwC'„. Przywykliśmy · do głódu_. 

yYy~r~c1en;i tcJ szaik! _szp1egow~1(1eJ zal- .:e!i„. . I ny."'iNa chodn:ku znaleziono płytę, k!ora Al d ·, k C t .1 t · d · 
. muJą Się trzeJ detektywi: - Jan Żegota , . . . 1. . , • ·, e LICC o .. „ Z ery 1a a ma opiero„. 
Janu~i Gra. nt ·i Wa. Claw Ka'tta · , Rozpoczęto na. ryow. o p0szak1waJ11a., z~kryv. ara o,twor, wiodący do kryl?\\'. · żeby choć suchym chlebem motna by-

-.:' '. Ka!e'ta·· za:J\'.orffa:t·• siO ' ~'."\~lb.z&"~fttłlO!t ~·re.s.zc e po roz.b·c1u.vte~ł~~j .z _cet lł?łlti: ~t~ z&lddł'flarzy-. qRaabe zmarł · w s~: • . to nakarm : ć„. A tu nic ... fro~h~ 1ril~ 
~- 'H ~~.~I t oi\!c~ ć~a§11 ~mJ!1e1, suuvenmę, sp~t· ~ cJanc1 potk~ęh s·ę o Jak·es c1afo. Zapa- s ~alu. . .,,._ . . .. . , fii r>ózostałd ... B~łem u pana baro113 .••• 

. ma ~we. 0
_ ow1<\~J;*"~r"'"'~.- · " -~~ ,„ Jk• tn.o , lono l~ą-rło· .,. 1a·, ~~yii j~~ał zw.'.ązan_Y ~ ~twierdzono ~6wn1et ~e bomba. zpa- Pros rem„. Ale pan baron odmówił: .fti 

..-. ·: .: •• „ · ,, ' • ~ r·>: 1 · ·~. 1; :'""·- ., · ""''.f'.~'f ::-n . sznuram: . Grant. Nie mogł .wYmów->ć. 9 J.ęz1011a w cel. · złe funkc1011owata 1 tyt.11 nie· 'mam" P. reten-sJ·i . N1 mf' s1" nie nale-
Ji:d1JYJTI ze ·wspo'pracowników Muel'era · ł d · ł .. • · k '-1 : t;· · d ' ' ·t•"'ł 'd f kt ż t · d' ł ' I . . '". " • · 

·. fest róv.;11' ~z Adolf Kr.antzman. właściciel ani . s owa. g yz z oc~ ncy za n~„. O· 1\.9 . z1ęl\1 - ~te1'm. e e owi ego a z . o a zy ..• Ale Jestem takim samym człow1e-
-.. s~lc.Pu _ ooow·a. żegota. Grant 1 Kaleta wah mą usta. . . . . . . 1 uratować s~~ zycie._ . . kem. iak inni.„ o~aczego miałbym urn­
.,_. wraz Z ' dw?ma WYWladowćami: - Rekinem D.opiero .gdy polic anct zwol111h ,go ; Po kuracJl w szpitalu n~brał Jesz~ze rzeć z głodu?„. Dlaczego ilmi nie mich-
.: ł ·W1:lcw->k:m :- ·zakradalą sie w 11o"y do z w.ęzów 1 wyjęJ . mu knebel z 1,1$-t; większego zapału do walki z groźn} m by ·mi pomóc? Gdzie si"' zw· ró ·ę' ? 
·, · -owca;().. sk,epu, . by dokonać tam rewizji G t .:ł · • · . t · któ t t . · . · .„ · · " . . · • • ·:· 

- Ws~Y.;;cy . trzei detektywi znikaią w sklepi~ ran rz~c - ~1ę im na szyi~. , . I prze.s ępca.mi; rty ym -azem wym- Gdy mów ę, ·że od dwuch dni n~c w u-
w tafe~iCzy ~posób. , . - Dz1ęku1ę wa!Tl! -:- za~of~ł ~ad J· knęh mu się z rąk._ . . ·, stach nie m= afem ....:.. nie wierzą ... K'.at-

~om ·sarz Wentzel d.eleguje wywi;idowcę ~nie„ choć słabym z powó.~u. WY~Z. er· 1· . Przedewsz~stJ<:icm. musiał od.11alezc dy tak dziś mówi„. Każdy ma swo •. :e 
Re~ma. aby a~esztow_al Krantzmana w Jego patra głosem. - Uratowahsc e mi i.,y. · Lenę. po któreJ znikł r.lad od d1w1l wy- troski A 1·a i-r•owę trac'" ·. Na '"Si _ 
1>rJ watm•m m1es:r.kan•u. · 1 • d · ! f , • .„ ":' "!'' "" · 

Rrkin wsiadł do policyineio auta i po- cie „„ . - 1
' - ~rowa _zenia s.ę z pa acu. Jak byłem - Jeden drug e~o rozutn1ał, 

fechat- ·' · R d • ł ł · ..a • bo ieden koło drugiego m:eszkał i znał 
j Z~m~a"t. ~rantzmana za~taf w mieszJcaniu OZ Zia rz~· u·zaesty CZ Warty. go przecie.„ A w . mieście nikt człow-fe-
ego w.spó11·ka Raaha. kłory wskazuje po. · ·• r, k · · p · d · d · · 

li~ii dro&ę 40 podziemne! kryj6wkt szpic- a 49 d ,_. , l:H I m_.. a nie> poz~ale;·· ow ~ ąm o zna1ome 
iC.W. . "powie z o O€z •• o go: „l omóz ml .. , Choc klika grosty, to 

. · Went~el. zabrał ze sobą cześć polician- . . ~· • przecie ia. Kołaczek, razem praco,vaii-
tćw wraz z !(ekinem · „ · • • f b · „. A · · t. -

Przedstaw'cicle wia·dz znaletll Śię·wśród Leria w dalszym ciągu prtebvwała Nie wymienił nazwiska„. Py!ał smy w :a. r~c.e ·.·· .. on pa r!-Y !1a . rtJ1~e 
zµpełnel:'o mroku. . . . w pałacu barona Regcna. oto„znr.a tyll\_o, czy pana niema, a gdy mu pr.wie 1 odpow.ada: „Nie znam.„ ~ ew1em„„., 
. Błądzili w Jab'r:vncie ęiemnych kur-ytarzy zbytk·em i przepychem. Baron ··n•t ta- działam, że n ema, prosił abym zamel· Otarł rękawem załzawione oczy.· 

me n"po.tyka_ią~ niko~o P<> drodze. łował jej n czego. Był dla niej dnbry dowala go pani... · :-:- Pan baron . ma swoje sprawy •.. 
wr~~1;(e1:erp1Jwiony Wentzeł ,--oświadczył iak dobrym potrafi być tylko kocha.l'tk· - ·Jak wy~l<tda?.„ ~an baro~ musi o wszyst~iem myśleć.„ 

- · Musim:v strżelit rat dla sygnału... ~pęln ał jej naifantac;;tycznieiszt' 7.y..;zc-1 Zhianna -:wahała się z odpowiedzi<l _o dla n:ego .z~aczy taki Kołacte~?:„. 
Wszyscy odsunęll sle. Wentzel wyc:ą- nia. odgadvwał jej myśli, starał' się _do.'."· · _ Dosć· nędznie ubrany.„ _ odpar ... o mu za . rózn:ca, czy Kołacz~k z~·Je, 

zn~Ldłoń I strzeli! w pusta przes,trzcó. orpcią 1 _p:en ędzrn1 .:qobyć je1 Sl!n:e; po chwili. . . lY umarł( .• Ale pan; jest inna".„ Pani 
Bvl to huk. który doleciał wlaśnie d<l A L · t b ł t p . . . 1 s~mie··hr "la si„ do mn:e kiedym stał 

uśzu Kalety w chwili. idy ujrzał dogorywa. ena mimu Q •. } a smu n 1 " , rze .. Lena . zamysJ1ta s1e. Przyjąć go?- . . " i.,. . v ' . • . · „ . 
Jąr„~o ·zda sie żeitote. · szłość c:ą.~}ła Jej Jat\ · kamleń, prz;ywi_c- To napewuo któryś z nich.... Pcwn l 1~ padwórzu fabrycznem. A do czt.ą-

Kaleta n~ · oddos tego· strzału. odzyskał szo .. nr. do szyi„ Glit.Ja. ię · njg' J1 n . ~ . za,- .Leti'm .. a.i:t··· Już ją odnaleźli„. Znowu ·za 1 ·"":1e~a bezrobątneg9 tak .. rzadko ktos s1ę 
'!:ir':ł~ nadzieję ratunku: WytQtył &tos i .za-1 zna Już spokoi~. \!''·Qmo; M~.:._ era '.~eh~ ~zn.ą ~ię męki„. 1sm:e.:ha.„ Wiec: niby ·~lategp tu ~r~.~ 

_Na pnmoc!... Ratunku!... . manna .. Wiery i tel .ałeJ„ba„~v p1_e ·:z11r~1 _. A inoźe go nie przyjąć w takim ra zedłem .•. Btagam, t1 e„h .mn.e pa111 n!e 
' Tera:7. .d()~iero zWT'ócił ~.wagę, te stofący kalo ;eJ z przed oczu ani :i.a .:hw1_1<;- , ~łzie?„. Cói to pomoże?„. Lep ej pc:mó- ~yrz~ca ... Ja ~ogę pracować., . Ja S!ę 

· za 11~n:i ·dwa! .. niewolnicy. dawno się iu~ pbaw ałJ się, ie !ada c11:en o_dnaJd_..1 · ;ą · wić z nim otwarcie.„ zadneJ pracy nie wstydzę„. U~zc1w1e 
ulotn li.· Kaleta krzyczał więc bez 1>rzerwy · 1 znowu zai;-: zegną (In sw~J r.1e~ntJ rcr. . . . chcę zarabiać na kawałek chleba.„ Dar 

- Na pomoc! ... Tu Ka-lee-ta !.„ .
1 
b N' . · · · ł b · · 1 · · -.„ · - -Ntech we1dz1e„. - szepnęła z d · · t Ch , ć 

Wetttzel usłyszał dalekie echo nawoły- oty. ie n.·1i:ł si. „ :t. z m~1a .wa CZ\~ · . . moz a em nie. Jes em.„ cę praco wa . 
wania. Przyłoży! ręke do ud1a-: - w tel Zreszta p··.tvk .d. z dol\ror-em tfac- puzym~sem. . . : • Głos mu się urwał. 
chwili u~ł:vszał wyratnie: - „Na pomoc!".- kiem najwyrcJ.t„;eJ wska_zyv.:a~. że wal· uzia ~nikfa 1 Po chw•b wróciła Lena odwróciła głowę. Z trudem po 
· ·I · Są tam! ... · Słysze czyjś stłos!... Za ka ta była beitelowa· . ·.. . wprowadzaJąc goścta. łykała łzy, cisnące s:ę do gardfa. Jakaż 
mn~.~irdzferall ste przez mrnc7-ne korytarze I A pozatem ~e_na ~:ą~Ie ieszcze mą.- Lena spojrzała na postać. stojącą na; bliska wydawała si,ę iej nęJza tego ~-~le . 
a r:los Kale.ty stawał się coraz bliżs;r,y. 1 rzyła o Laseckim. W1dz:ała go we snie progu. Był to !llłody me~czyzna w rą- i w eka .·. Jak bardzo pragnęła go po~•e-

-:- Idzie-myl.„ - krzyczał Rekin w od- i na. iawie zawsze 0 nim . ty:lko "myślafa. botnicz.ym. stroJu. ~en~ nie m_og~a sobie szyć! .. . _Wyciągnęła z torebki kilka bąn 
Po\Wdzi. , d t 11 d 1 1 któ I Baron, . nie znając przyczyny iei smu przypomnieć gdz:e Już w;dz1ała tę I knotów. Wsunęła mu p!en-ądze do ręki. 
uwlęz~~~~c był °K~lct~ io ż~i~t"':a, .w rem . tku, zasypywał ją coraz~ droższemi pre- twarz„. • • . , Kołaczek oniemiał z podziwu. Dąw-. I zentam:, sądząc, że w ten sposób roz- Mtodzien!ec stał n~eśm1ało na progu, . no iuż nie widział tak wielkiej sumy„. 
Gdy Wentzel chciał ocucić przede- promieni radością iej smętną !warzy- oglądając .s1e na Z~z1e. . I so zł?t~ch !· .. ~oże !„. Toż przec:e na ,c:a 

„szystk'.em nawpółomdlałego wywia· · czke. . • . . - M<;n;esz ode.sć; Zuz~u„. - r~ekłą ty miesiąc moze sta!czyć!„._!leż to ~~­
dowcę, Kaleta rzekł- ·słabym głosem: j Pewnego popGłudn1a, gdv. z kstą.tdą Lena, w dzą~, że ooccność poko1ówki chenków chleba mozna kupie dla dzte-
. - Mnie zostawcie.„ Nic mi nie iast„ w rt;ku leżała na kanapie w e1~1:ar.ko mocno : krępuJe. pr~~by~~a._ . , . eka?„. · 

Ratujcie żegotę„. ·Tam jest gaz .• ~ I urząd;:-01iym pałacowym salomku na . Zuz1.~ . skłonił~ s1e .1 mierząc. ~os.eta . Nie wiedział iak dziękować. ~miał 
Wentzel dopiero teraz .uirz!lł .szybkę progu stanęła nagle Zuzia. mówiąc: pogardfi~em spe1rzenief!l o~dahła s·ę. s:ę przez łzy„. · 

~. dr~wiach.-~e-go _. ró~wnież _ ogarnę."ło zdu- - Jak'.ś pan chce się z panią zoba· :- .Proszę„ Km P.an .test i .czego pan . - :la . . dziękuję.„ Ja doprawdy, nie 
~ienie n_a widok niesżcz~snego legoty. ~zyć. I sobie ~tyczy?~·: ~ , zapytał~. wiem Jak •.. 
· .. -_ Cłiłopc.yf --. za wolał komi$arZ· do Lena drgnęła. · Prz.ybysz przesuwał miedzy palca-
pof:cjantów • ..:... Rot.waJi(t_e .drzwi! :_···'I_ - Któt to jtst? - zaovtała hoJatii-

1
mi cza~'kę, prz_e~tepowar z nogi na noge (Dalszy cią_g jutro). 

Polićjanci ściągnęli karabinki i z· ca- wie. . _ w reskie podn ósł głowe i · riekł cid10: 
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Zamordował dwie kobiety 
9oli,;ii ,;ies~uńsflie; do lej poru nłe 11dało ••«: uiqt 

6esiiolsftieao s6rodniorS1.a 

Nr. 299 

I ~~Uc~!!1ak~~~~~~a~ 
? Lublin, 26 paźdz iernika. 

I Mieszkaniec miasta P .ńska 29-letni 
Dymitr Kozak był kochank;em urodli-

Cieszyn, 26 października· 

1 

tala w polskim Cieszy't11e. gdzie podczas Marderca nie został ujęty. Zbregł on wej wdowy. Wawrze~iakowej. 
Kolonja wagonowa pr.zv ul . Cmentar- operacji zmarła. Krbeca przewi·eziono w j prawdopodobnie w ki-ernnku Morawskiej . Kozak skfadał sw~J. koy.hance częste 

nej w czeskim C~eszy nie była wczoraj stan ie heznad 7i•einvm do szpitala. Ostrawv. wizyty,. przynosząc JeJ rozne prezenty 
tere·nem straszliwego morderstwa. w~rtośc!owe .. ~tóre nabywał ze skrom-

W jednym z wagonów mieszkał mon- neJ sweJ pensJ1. 
ter, Karol Krbec, z żona swą Oertrndą 'li.• • a ' ń &.. d 4 Trwało to tak długo, aż zakochany 
oraz sublokatorem, bezrobotnym po- . ••f~(;·~ .-ro•n~.o uon U•IJ Dymitr został zredukowany. Wkdy 
mocnik1em rzeźnickim, 49-letnim Karo- S . d b . d d , Wawrteniakowa nledwuznaczn e za-
tem Szcwpką. tante on prawdopo O nte przed są em oraznym czela gardzlć nim. wykręcała się od zwy. 

Po P?łud~ru prz y;5~fa w oowiedzi~y Cieszyn, 25 października. l towała .w okolicy Czeskiego Cieszyna kłych odwi~dzin ko1.:~an.ka', aż wr~s1c ·e 
do KrbecoweJ _.matka _J eJ. 53-letnia Mana Jak już podaliśmy niedawno, w Ba- groźnego opryszka Szuścika z Cieszy- pewnego wieczoru osw1adczyła mu, że 
Kotas: .,. z .Polskie

1
R'0 .Ci e~zyna . Do rozmo- 1 żanowicach koto Cieszyna w bestialski ' na, na którym ciąży podejrzenie, że on zrywa z nim. . , 

wy m ... wiast wtrąci.r. się. Szczc;pka. I sposób zamordowany został starszy ga I właśnie fest sprawcą mordu. Kozak ów udusił wówczas kc „bm?ltę· 
Dosz ło do ost~zeJszeł wy~~~~:dJń~ : jowy Józe~ folty!1a· . . . , Po wy9aniu Szuśdka wta~zom poi- . Ep;lo~ tej tragcdji m łos'lej u~egrał 

g~z~!"wo~~e~~ót.m~t~~fire 1r~fia?ąc ob~e . Zbrodniarze me pozostaw1h po sob1el skim. stame. on prawdopodobme przed się w dmu onegdaJslym przeJ. lr!<bi.ma-
n"ew· ty 1 · zadnych śladów. sądem doraznym. Iem Sądu Okn.;gowego w Pln~ktt 0-
1 N:s od.głos strzałów nadbiegli miesz- W tych dniach policja czeska aresz- s~arżony mo~der~a ze s~ru .-hą przr~ał 

kańcy innych wagonów. Ujrzeli oni Delegat komun 'łllł;.Styczny z Pamorza Się do zarz~co~eJ mu winv I oros;.- s~d Szczopkę. wybiegającego z rewolwerem o uwzględme~1e \\'.a~unków, w Jak ~h 
w ręku. u wylotu kolonii Szczepka na- mordestwo. miało m . eJ~ce. 
tknął się na p0wracająceg-Q do domu · kł R · · d p I k' W wymku całodniowej rozprawy 
Krbeca. Wsr..cząt z nim równ·i'eż kłótnię, UCte Z OSJl O O S 1 Sąd. biorąc pod uwag~ ol<ol ano~~·1 ła-
poczem strzelił d<? niego i zbiegł w kie- I Poznań, 25 października. I Zelek w 1927 roku wyjechał przez godzące. s~azal zabójcę na 6 :at ciężkie· 
runku lasku Grabmy. · i W dnm wczora jszym w rejonie Zia- Szwecję do LeninRradu wraz z de-lega- go włęzlen.a. 

W wagonie znaleziono Krhecową i bek na teren pol~ki przedostał się 45-leit- cją komunistyczną z Gdal1ska. W Lenin- • • 
jej matkę w kafużv krwi. Kotasowa już 

1 
ni Zygmunt Zelek. pochodzący z Po- ' grnd'Z·ie znalazł kilku swych kolegów, z' Zastrzehł 14 -letnią 

nie h "t"' Krhecowa przewi·e7mno do s:mi- morza. któremi nawiązat stosu'fl:ki. s·IOSł" „ 
at MłWi**::W*5Włliii'i*• • Wś.ród kolegów Zelka znajdowat-0 'l' , 

s ~ę dwóc]1 działaczy antykomun!stycz-1 Lublin, 25 października. nu.n,· '°rDDl. A'łJ.~ '-.n.Qtr.. f211d~~,- 11> n~ch .. ktor~y areszt.owam. zost.alt wraz Tragiczny wypadek wydartyf się, 
;J V.il ~ ..,_...., l''U't~il.J IUl .:wl' '-' z Ze:lk1em 1 -.yt_rącem d.o więzienia. onegdaj w mieszkaniu Jana Piechoty, 

b 
Po 2-tetni·e~ kat.ordze Zelek został przy ul· Solnej 2 w Lubi nie. wykryte w czasie ro. ót ziemnych w Michaliszkach wypuszczo.ny 1 wys1·edlony do Archan-1 . b . . . 

• , • • • J Sl:ielska na przeciąg 5 la·t. Podczas n'.e~ ecnośc1 r~z1c6w na.J· 
Wilno, 25 pazdziermka. ( Natychmiast przerwano roboty ziem- I w drod·ze łaski po ?-eh latach po- . starszy syn P .echoty, 15-letni Jerzy ba-

O~romną sen,s_ację , wywotało. w. mia-1 ne .i przystąpion? d? bada ni~ _catego t:- 1 zwolono mu s~amtąd wyJechać do Miń- I wił się. ze swoją młodszą siostrzyczką, 
stec~ku ~1ch~h::.zkach z~ale~1eme w renu . . Okazato się, ze na k 1 ~!111 n ~ stom.:.- szczyzny gdzre Zelek pracował w cha-114-letnią ~eodorą. . 
c~as1e robot ziemnych szk1eletow lu<lz- tro'YeJ. p~z.estrf ~ni. pokryte i p1adem, I rakteirze mży·ni·era bud-owlan~o przy. W czas1e zabawy Jerzy wy1ął z szu-
k1ch. . . . zna1d~1Ją .się kosc1. . I budowie faibryik ce.men tu Tu został are· fl<idy 01ca rewolwer. który okazał się 
. Prawie w samym m~asteczku Micha- Prow1zoryczn~ .wywiad~" orz.eprow~-,sztowa·ny za rzekomy sabotaż i wtrąco- naładowany. Podczas manipulowania 
lts~l~ach, koto 100 met.ro\\_' od most~ nad dz?~·e przez .. PD!l<.:Ję narane daJą mo~- ny do więzienia borysows.ki·eR"O· skąd bron·ą padł nagle strzał i kula u~nd7iła 
WrlJ~ roz.kopywano z1em1ę , skąd piasek nosc tw1e~dz1c .. ze. n~ całym t:y·m. terenie , przed tyirodiniem uda.Jo mu sk: zbiec w Teodorę, która padła trupem na miej-
zwozono p~d bruk n~ rynkt~. . p_rzed l<illmdz 1.es1-ęc1U laty znaidowala I prz. ebrnniu pracownioka pocztowego na scu, 

W ~za.s1·e kopania .z1.em1 robotnicy ~ 1ę karczma. tere•n r·nlsild. I 
natknęli się na gfębokosc1 p6t metra od ł Robotv ziemne zostaly ostatecznie 
powLerzchni na kości, kt6rc po zbada rzerwa·ne. 
niu okazały się kośćmi lud 7.ki·emi. Awanturnik zabity w restauracf i 
Meksykańskinapadw Krwawa · wałka w czas'ie uroczystości weselnej 

ł Bielsko, 26 października. stawała się już niebezpieczna, posterun­
W restaurac1i W apiennicy na $łąsku kowy Adam Spien, dobył rewolweru i 

szenie, zabrawszy 100 zł. w banknotach Cieszyńskim odbywała się wczoraj zaba- strzelił kilkakrotnie. Jeden z awantur-

Opryszki w biały dzień ograbili przechodnia 
Poznań, 25 paźdz i ernika. 

20-złotowych. · wa weselna. · ników Jan Popielarczyk z Białej, karany . W Poznaniu dokonano w biały dzień 
niezwykle śmiałego napadu. 

Napadnięty podniósł krzyk i w tej W pewnej chwili do sali wpadło 30 już ciężkiem więzieniem za kradzież z 
:>amej chwili napastnicy rozbiegli się, awanturników1 uzbrojonych w deski i właman:em, został znbity na miejscu. 
pozostawiając oszołomionego p. Repetę kamienie. Poczęli oni bić gości weselnych Ponadto ranny został Józef Kowalski z Na jednej z głównych ulic 27-go Gru­

dnia) niejaki Wojciech Repeta został \\I 

samo południe otoczony przez paru 
przyzwoicie ubranych osobników, łtló· 
rzv przeszukali mu błyskawicznie kie-

na środku ulicy. · oraz · demolować lo!ul restauracji. Illamowic. 
Wypadek ten świadczy wymownie n Na miejsce awantury przybył równiet Zbiegł on, później jednak sam zgło· 

niesłychanym tupecie kieszonkowców policjant. Wówczas awanturnicy rzucili sił się do szpitala w Bielsku. Policja 
007n ań '1<ich. się na niego i poczęli bić Gdy sytuacja ustaliła już sprawców awantury. 

\Y!ELKA PROPAGANDA szwA.r-
CARSK~CH I 

zegarków i budzików kieszon. W'Yf. 
wie.;z. szkło 5 lat gwarancj i a.95 
świec. .:.yfebL 4.95, 8.95 i 15.20, 25 na 
r ~b '1' ~skie lub damsk'~ 8.9~ . I-? 15 : ; 
l'.'.' .!"- Dew1ski od zł. l. hudz1ki .1~ 7 ~'1 
damskie z.łote 21.50 i ~. d. Rc'leracla ; 
na miejscu. Fabr. zeg. Chrunometrc 

Lódi. Piotrkowska 116. I 
„~~""~· ·• -- . ~§8:~~~~6:ill~mln 

UWAGA!! TYLKO KRÓTKI CZAS! 
śWlA TOWEJ SLA WY GRAfOLOC1, 

NIE P REZERWATYWYl-
lecz w yra701e PRE~ERWATYWY „O L LA'' 
wini~n Pan żądać, wszyst .o inne zaś rzekomo 

rów nie dcbre, iak nalcner ·icz.n E'i odrzucać. 
Pra wdziwe, j ed31M te z: nazwą „o L L A" 

Jasnowidz Prof, fOADY. fakir z l.ibli 
(Afryka). z tą marką 

(PRZESZtOść, PRZYSZtOśC • 

• 

ria ka:l:dej 
koper de 

I
. ul. Piotrkowska 200 chorobłf sk6rne, weneryczne 

6 p stel i moczo »łclowe 
Nr~ fe1. ~94-03. Cegielniana 15 tel. 149·07 

l Choroby skórne I wenerYczne p . 
przyJmuJc wyłacznle kobiety I dzieci rzyimuJe od 8-11 I od 4-8. 

od I do .J I od 7 dn A-el w niedziele i świeta od 9--L I Doktór 30-2 Dla niezamożnych ceny lecznic. 

: KLINGERH~ LUebicZ' i TERAŻNIEJSZOśC). I 
Jdziela rad i wskazówek naukow~'ch. 
1a nd lowy ch i fam 'liinvch. które są 'islllilll~mm•••Ell\&iim~•-•••mi Specj•ll•t• chorób wenerycznych Spec. chor6b skórnych, wene• 
upctn ie trafne i wprowadtala w zd11- sk6rnych I włos6w eycznycn I moczopłclov.rych 

.ulenie. Wyja śn i en i a w języku poi- 1.., d , (Porady seksualne) C , I · u 7 
skim, francuskim. niemieckim. wloski!ll ZŁOTO. B LUTER.JE. kwity lombar °" A"DRZEJA 2. TEL. 132·28, egte ntana 1112 

arab~Jcim i tureckim. I we kupuje I pldCI najwyższ~ ceny. Przyjmuje od 9-Jt I 5-8. telełoa 141·32 
Przyjmuje codzienn ie od g. 12-2 i 4-7. j Zakład jubilerski I. Pllalko. Piotrknw· w 111.edziele 1. "wleta od 10_1~ Piotrkowska 121, m. 7, front. ska 7. OO " - ... Prsyimuie od l! 8-10 0-2. 5-S •• 

••111.Wii» Or. •ecL 1 aledr:iele i św1eta od 9-11 

Or. med. Dr. HELLER DOKT6R 40: .. L. NITECKI I DOKTOR 30-2. 

IQ f nldman H Wołkowyski •PEC. CHOROB SKORNVCK Wl!NE·z1omkowsk1 „ (I choro~y skórne, wener3fczne 1 RYCZN\'CH I MOCZOPlCIOWVCH h ·"ó . · „ 1 moczopłciowe • • c or. aa rae. wen-ei yczne 1 moczo-
AK U SZER-01 N '.a KOLOQ p•zeprowadzlł się na ul. Ceg~el n1ana Nt 4 nAWROT 32. Tel. 213·18 .::::.. - płciowe - ~ 
Z d k 10 T I 155 77 rrau ri> Ul'a ~ · przyimuJe od 8-JO rano t od 4-8 „. .1e.-41»rm1a ·• awa Z a • e · · -., d O Teleroll- 179-89 telefon Zl6•9ł. . przyjmuje do 8 . .30. l'ld Z-4 PO ooL 

privimuie 9-12 i od 3-6 po poł. przyjmuje do IO rano I od 4--8 pool SpecJallsta chorób w.enerycznych wreczór. w nłedz. 1 świeta od O- la i od 8-9 w. w niedz. I świeta od 
mcdi. i święta od li do i po poi moczopłclowvch 1 sk6rnych LEKARZ • OfNTYSlA 10-·J-ej. 

DR. MED. 30-2 Przyjmuje od Jodi. a.-:. S-9 f H . K ~ Dla paó oddi1elua Poczekalnia 

Z Rakowski• DAJ ZNAC CHRONOMETRE'' w niedzielę I 4w_iet1 od rtodzmy 9-t, lfO'Ul(l• not1· 1W~ a Dla ~leiamotn:vch ce~~~o~ 
,i,, • " l6 ' Dla Pil" oddzielna 1'0Czelcalnfa.. ft U ft --- --• . Piotrkowska I. • . _ ------ . • UilNAł.. 1'iGek blaty z broninweml · 
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.g .() ISt'a p a a carskie na składzie . Więcin. e si!fł„ . n:t ~-ta wić o~tr(!ść . nadaiącv . sie do każ- r "'irl'I POKÓJ utnrhlowany lub bel 10;;bli z 
TeJ. 127-SI od 12 - 2 I S- 7. lpn1:;iakaniu. ce.ny k onkureuc,vilłlł z 1les;:o aparatu. sprzedam okazyjnie Te· t1DI. 1••·•• WYi"dillli dp wynajei;1a. Pri:cjw~ 77, w lecznicy Zgierska 17 od i0- 11, 2 - Jl gwa qmcli\o. .efon 107-50 w god:cinach !-3 Po f!<'I, PRYl"'u1e ~ 4-7 P· P. 111. J. ~ 



Po s&lłt:e•u do 1iolji Tow~~~!,~~~B w Sfo~!~anla 
d ł • ł k f k k d J iłk k W związku z wolnym terminem etf ·. u a a się . we w ore po s a e spe ye a P. ars a . srotkań ligowych. odbędzi.e si~ w nad-

. . · ,. w · · I o · 1 · • chodzącą sobotę i niedzielę w Łodzi kil· 
We .wtorek w godzinach porannysh 1. Program pobytu nas2lych repreze~- . n'.edzse ę w ~nu1. po ~cy zm1e- ' ka spntkań piłkarski-eh towarzyskich, 

u~ała s :ę do Włoch polska . ekspedycJa. tant6w we Wtoszecq z.os.tFl.! ustalony na rz' s1e z ~eprezentacJą Ligu!11 ~ w go.:: które planują rozef{rać czołowe diruiy-
i:i itkarsk~. . . „ . stęp4 ąco: w ezwartek w c1ągu rannych d~ina~h wieczornych nastąpi od,azd do ny loikal11ie, jak Ł.T.S.G„ Turyści i in.-

Na z:em1 wło~kieJ nasi, reprezentan- go·ctzin polacy zwiedzać będą autoka- Polski, 
c! rozegralą dwa spotkan!a. w piątek rem ~zym. o godzin:e t~-ej tego same- Na'eży przypuszc~ać, że reprezen- PopularyzacJa POS. 
p1lkarze polscy grać będą w Neapolu z ! go dn a będą już polacy w Neapolu. tanci Polskt nie zaw :odą pokładanyc.h 
reprezentacją śrndkowych Włoch, a w W p'.ątek rozegrane zestanle spotka "': nich nadz!ei i os_iągną w Itali i. ~Y~1- Jak się dowiaduJemy, tlaiistwowa od-
nie.dzielę zm'erzą się w Genui z repre- nie z Italją środkową. ~( wyjaz;d z N~- ki, które zadowoln1ą cafy polsk1 swiat znruka sport.owa zyskuje w Łod·zj oora:z . 
zen l acią L!gurji. .ap.olu ' 11a!tąpi w sobotę o godzinie 8-eJ. sportowy. większą populairność. W celu ułatwienia 

Do tej pory t:tolacy nie mieli okazji Jej Z'd·obycia ja•knejszerszym warstwom. 
~m~erz.en'a swych sił z pifkarz.ami wło- I " p p H 9 zostm1ą utworwne przy lokalnych klu-
skim, którzy iak w'adomo zajmu·ą je. ·· ba.eh wo1 towych sp~cjalne sekcje. ma-
dno z Jepsiych mi eiĘc w pitkarstw:e eu I 0 e . ·e' .~~ . e e e jąc.e na celu przygotowanLe chętny-eh do 
rot>efakim. Obecne tournee po Italii bę- · ·· ' , ·. • . · P.O.S. 
dz e więc niejako egzaminem dla na- W ..fodzł od6cd•ie sic p1ergsae spofftanre Odpowi·e·dzi· RedakcJ·I„ 
·szych reprezentantów· o mtsfrsosfnJO !lałsfli 111 6afts~e. 

Będą oni mus:eli do;wi7tć~ . żę. ich te • .. W nadichOdząca niedz.te!ę ' odbędzie chlot (PKS) i Banas.faok OKP). Zachl.ot P. Harry Zajfert-Lódi. Kupon Pań.-
goro_czne suhesy od.n es.one .naa ~u- się 0 godzin ~e' 11 .30 W są.li \ ~eatru •• Sca- i.est Jednym z najlepszych pię~ciar~y ski został unieważn:ony, pon ewai nie . 
mun,Ją czy Jugos~awJą _nie b_yły dz1e-1 la" ~ie,nsacyJnv mecz bokserski o tytuł sląsktch •. Jednak WCJibec twardości I me- załączył Pan 10 kuponów, daiąc.ych pra 
lem prz~padku. . . mistrza drużynowe.go Polski w boksie, ' zwykłej ambicji i wytrzymałości Bana- wo uczestn ;czenia w konkursie. 

~.to_si to nas~ p1~rwszy ?odaJ po- rr:ioę.d:zv mistrzowski•emi drużyrnam1 t;o„ siaka walka ich zapowia.da si-ę emocjo- P. Erycb Ber~.ch - Lódź· Uczestni-
\';azn:e.szy przeci':\'m~ .to te.z. od wy- dzi i · Sląska: t.K.P: ł P.K.S. Me-cz t~n n.UJĄco. . :; zyć w konkurs '. e może każdy C~vtet„ 
n;Jm sp~l:kan„ra z1~tn1 ;tals~ieJ zalc~y, wzbudzf.ł w Łodzi zrommiakl ui.inte~· I . W watime półśredniej spotkani·e rewe· nik, który nadeśle ieden kupon gfówny 
czy P?l~k.a pi.r.rn nozna będz · e 'V:'res;zc:e sowa·ni·e, z.e wzv,lędti na silne ~kladYJ lacyjn~go sląza.ka Gbuirski.ego z mi vypctn ·ony ara z 10 kuponów dndatko„ 
powa~nt~J tra~towana pqez te1 m1a~y ~hu drużyn 1 sz.ere.g nle.zwY'kle cłekawi·e strzem nokautu Garnczark1·em bu0dz .wych, ·które ukazują się codziennie w 
PO!ęki p·karsk.?e w Europie co AustrJa, .zapowiada i ących sle walk. ' . , . I ~t>ecjalne zamter~sowanie ~ tego ~rz.g- 1 .ę · , t xp ressie". 
Czechosłowac1a lub Węgry. w wadze musiej przeciwniki·em b, : ou, ie w Katow1·cach wymk walki tych p,. z, L. - Katowice. Dziękuiemy za 

"Zrya.cżen:e spotkań -yve Wtoszech . nie .mf.strza Ło<lzi -...:. Pawlaka· (ff\p), ktpry ·,1 dwuc~ pi·ęścia,rzy hrł remi~O\vy. . uz.i;iani e. T.cr!J1:11. nadsY,lania odpow.edzi 
umn e1sza· fald, że p~erwszy garnitur wykaza.t na zawoclach ŁKS·U pomi·mo , Walka Wl-eczorKa z Chm1.elewsk1m m:Ja w dn:u 5 listopada. 
Włoch walczy w Pra<lte · przeciwko d,f,uższ.ej przerwy świ·etn.ą form<(. 1'ęd:ifę ·w wadze śrędniei bi:dzie atrakcją meczu . P. Leski - Kraków· Nie można: \Vy 
C~o~o~ł;Jwacii. , Włosi . posiadaj~ tak !utynowany i ni·e:z:wylde , Sl$7hkl ·. pię· 1. · W wadze pó(cicżkiej p,f(.S renrezcn- pe~.n ion~ k.upon mo~e Pan \~rzucić bez 
duzą 1!osc " doskonałych p ;łkarzv, ze mQ sc1arz Nowakowski (PKS.). ... . .• . tuje Makosz, który znokautował w se- . po ~ rcd mo do nasze1 skrzynkt rcdakcyJ­
gą:· sob;e kaid-ei chwili pozwol'ć na wv- · W wadze kOf!ucieJ mtstri ~odzl Spo· 1 zonie ubkgłym Stahla I i nalóv do naj- \ nei w Krakowie, ul. Pi;arska 4. 
stawienie dwu eh trzec~ reprezenta.:ji. 1 denki·ewi-cz OKP.) na~rafi w Ma~~s~czy~ ,· tepszych zawC?:iników swego kl uhu. l P •. Za-ski - Pozna~i· Mo.i~ .P. ju.i 

„ Zresztą występy p 1ll~arzy polsk1cb !m (PKS) na b. grnzne~'1„ł , ~ywlołowe- Pr~clwmk1em Je~o ze strony IKP ob~cn :e nadesłać o~pow!edź. Jesh znaJ-
we Wto~zech nie b~dą nos'ły charakte- go przeciwnika. O zwycięstwie iadecy-I będzł·e ambitny ętahl fi. . du1e s:ę Pan w p0s1ada111u 1 kuponu głó 
ru oficjalnego. Spotkan=a te n:e zostały diuje najprawdo1J,XXfobn~ej ciwarta rurda~ W w. cidktei . ~onairzewskt będ·zye wncgo oraz 10 kuponów, daiących pra­
na wet zgłoszone eto Mfęd zynarodQwej. . W wadze 11/órkowej wobec ogrom· , miał oknzJę zrehabilitować swą ostatnią wo uczcs:n :czen;a w konku.rs!e, . ·· 
Federa~ji Pilkarsk:ei tak, ie Wfosi mo- 1 !JYCh postęr,·:5w, kt6re poczym~ ostatnio porażkę •. doz,naną 11~ meczu Polska - Kupony ukazują s 'e codziennie~ 
~ą drużY.ne. sw-0jir tłl.$ili.ć i:awt>4. :k'V1P ~aborek_ ~IKP) .nald>: s~:1ęwać się ł Pr~e.c1w111ktem Jego będzie znany ., . ", , 

1111 

importowanemi. - . --· . c.1~$?e1 walin. ~vt ·mec1w.,ni'lc. JegolWystrach. . . Wspnnłałe zdobycze 
Zresztą w skfadzie"' repreientac1i" Ctchy u-chod-zi 'Za:cfe')hre~o ·tee-mtt'ka. Pnedsprzedai biletów w ~ f1rn:ne E. . . , .. ~ .. , .~ . .: , 

wtosk:ej na i t:rwddy z Pó~ką śpoty~- fi' hW~ wadze Jekkiel. w l~~yć będą Za- Restet. Piotrkowska 84. • spqrtµjóclzkiego w~· ~cmi' ·19~~ 
mY. wtaśnie nazwiska ar~entyńczyków. w roku bieżącym tódt zdobyła ty-
brazytiiczyków i innych jeszcie ' państw Chruśe1ńskl wystąpił .... K. s. (lr·ga)-Mak~ab" lufy mistrzów Polski w nast1;pujących 
polttdn1owó • amerykańskich. · · li l'J lwnkure ncjnch: 

.w sklad reprezentacji Polski weszli na drogę sqdowq przeciwko 1 owarzyskie svotkanie w sobotę Lek!:a atletyka: w konkurencjach 
nast.ępu1"'CY zawodn'.cy: Ałb"ńdc.i, f'On· Ho/lkow/ w łodzi. żeńsktch: w skoku wda) z m,icjsca - Lu-
tow·c~. Martyn{!, Eut?.now. Zwierz n, 1 k · d · d • c ·'"i trosińska 2.47 m., w skoku wdał z ro7 -

M • .... y · · · · a. s. ·.e . ow:a ute.my,, gracz, racov• Korzysta1'ac z wolne"'o terminu od "' 
.:vstan. . .ctfarczvkowie, W1kzk'cw1cz, Ch k t · „ "' bieo-. u - Janowską 5.19 m.. w rzucie 

U , Wł · . rusc;ns 1 wvst~p1 i ~roccscm prze- . spotkań ligowych. Ł.K .S. (Li~a) rozcg- rn "' 
rban, odarz, Nawrot, Mat1as. Pazu- ciwko p. Hn!ikowi. sędziemu · boczncmu. . 0 d 1430 dysk iem - Wajsówna 42.43 m„ w rz.u· 

rek ł KO"SO){ i Przykucki · · w sobotę na boisku O· .K 0 go z. · de oszczepem - Smctkówna 34.08 m .• 
. K1°„ro;~·kami ek'<p.edv~Ji polskfei są który tw~erJz1? iż g?· rzeko~ na meczu towarzvskł mec:t piłkarski z drutyną w .Pi""<1: i·oboJ·u - Janowska 3.5.59 p. i w 

" • · . ,.., , .... . · · .. z Pogonią zn:ewazyl czynnie. ~ro1:es fódtki-eJ Makaht. . "' 
gKe~· poncza - Uzdowski, Prz~worsk1 1 ma od~yć się nicb~wem i stao!,lwić, , ~o-ł Mecz ten iapowiada się b. ciekawie, s.k oku wzwyż - Janowska 1 44· m. 

aiuza. · · · " -Oz ·e w: elką scnsacle· Odyby.. ·:(:;hruśctń··· ~dyż będzie to pierwsze spotkanie z~ ,W konkurencja.:h trięskii;h; w Qiegu 
skicmu udało się przeprowadzić dowód ~JX>fU bdowsk~~o. którv ostatnio za- maratońskhn - $ech.iła. . ' · f,, ·' .... ) ~ • • „. • '. ... • 

7 
• f - d •Ji b d . prawdy, ii 1arzu~y p. ttnltka są kłam- 1 awansował do kl.asy „A" z dniżvnu li~o- W kolarstwie: tvtut mistrza sZbSO-

PiR& w ri1uZf11 ~· Z!P !iwe. musiałobv wówczas PZP~ na no~ : wą. Makab! .P'rz~·!l'otowuje si~ d? mo1:zu :rc~z~ Polski zdobył w Łod~1 - Kl~S<ł-
d .,k· ·· . ·wo sprawę tego gracza zrewidować 1 i ŁKS-em niezwykle staranme 1 wystą- w 1. k • / •f 1 l t z· zdob i·l". 

na amatorstwem w mi. arstwrc '!weutualn'e go uniewinnić. pi w swym najlepszym składlie. I '0 sie Y u~ .m 5 r ow . . Y '· 
w Kopenhadze odbędzie s:ę w d:- • 1 w wadze p~!ś.r~dme1 - Sewcn.mak i 

28 i 29 b. m. konferencja przedstaw'.cic M1·s1rzolf\Vil P!··. łkarskfB Reprezentse1a Sląska Iw wadze _c t~~Kt•eJ - Konar-ewsk1. ~ 
li : k • ił,, ki h N.' · 0 l' W clczkze1 atlet!>'ce. w vndnoszema 

.. z~.ąz O'?'{ P . "ars „c ._~m ee, .„ a. na mecz z tqą ciężarów mistrzostwo w wadze ciężkiej 
n.t. ą~wecJl. f1nla,nd11:, ItalJ', .BelgJu 1 ligi śląskiej Kapitan związkowJ śl. OZPN. p. Rich· . zdo.hyl Turek. · 
~r~nqi. ,,Na ~onfer~ncn omawiana hę· . W mistrzl)c:fwia Ligi .. śł„skłej pro- ter u~talił już skła .~ed~n;istki śląska j 'W gracfi svortowych Łódt zd10byfa 
? · ~ wy ... ac?n1e sprawa amatorstwa w ~ ... przec1wko ręprezentac11 . L1g1 PZPN., •u ' trzy mistrzo·stwa Polski: w koszy1kówce 

p fee notne1. wad.zi $1ąsk Sw1ętoi.:hfow'.ce przed Na- zawody, ~tóre odbędą s~ę dnia 30 b. m. / że ńs l: i·ci - . J.K.P. oraz w siatkówce łpę-

Kupon 
dający prawo uczestniczenia 

w. wielkim konkursie · 
sportowym 

Ex11r2ssu Ilustrowanego 

P.rzoc!em (Lipiny), 06 Katowice, C,Jarny w Kalow1ei,.ch1 Grz'ldz1el (Pol, K. S.J, ! s·kiiei i w hnenie - Ł.K.S. 

I. mi z Chropai.:zowa i lfC. .. Mj~h~łslti (Naprzód), Gliw~ck_i (AKS), I W teni·sie tytuł mistrza Pnlskf .1'rzr,„ 
. Na.lepszą formę wykuuie druiyna Diiwtu,Badqra (Ruch), Kazm1erczak Il · padł jui po· raz szóstv z rzędu w udzla-

1
, Sląsk (SwiętochlpwiceJ. · , · .~; · {IFC), Stefan (Nap), Nowak (Kol. P.W.J, le ŁMzldemu Lawn-Te.n.Is KhJ-brlw' ' · 

Go.rlitz (IFC), Pytel {Czarni), Amuzik Pozatem ni·e zostały .ieszcze ·wkoń· 
; fta!GićhSZJ mBGŻ nffklf• („06" Kat.). - Rezerwa: Kurek (Ruch), czon.e rozgr:vwki 0 tytuł · mistrt<r driiży-

• lf Mandze! (06) i Kałuża (Pol. Ę.S.). noweR"o Polski w boksie. do których 

ski- sazanu S11kc1·a bobsarska mistrz Ł?dzi - l:K.P. przystępuje ~ 
Ubjęgej n:.edzieli rQZCł?r~nv został w "· ,. .il 11 znaczn.emi szansarm. 

Poznaniu międ~ymiastowy mecz p'.łkar . t. K. S-u będzie wzmocniona S,ub snorfowców 
: ski głuchoniemych · Po~nań - łłyd- . Jak s:ę „Express" dowiaduje znani .1 I' . 
I goszci. ·' l>okserzy Union-Touringu Frank i Bice-1 Znany lekl\na tleta T<utm:cki poślubi 

.eooooo:cc::>oe:xxxxxx::a::>0ececooooc:~I Mecz zako~cz.ył si~ zwycięstwem. I rowi.e zamierza:ą zasilit V! naibliższym 
1
. w najbl i ższy.:li dnia~h nicrnn ic1 znani\ 

I drużyny pn7.nanskej w ~tosunku J:J· czas e sekcje bokserską ŁKS-u. Iekkoatletke p. Lulę Gorlofówę. 
-------~--------- ----·--·--·-~-„- ----~ ---- ------------·· - ·------ -----· ·--- -· ----
OOf)ZIAŁ V: l<RAl<ó\V: uL Pllar.;;ka 4. Telefnnv: 165-00 I 111.sn. fOddzlął dla całe! Małonol~kl'. Eksl'OZ\'łurv krakow!lkie1:0 oddziału: T ARNl'IW l11 ~w . Annv Nr. 14: NOWY SACZ. ttl. Mateikl 

. (... IS: K"lOWICF.: Admini~tracia ul. Pia.;tnw,ka 9. tel. 7-17 Redakcia ul. Miclclewlc~a 8. tel. 5-78: SOSNOWIEC: Biuro dzienników Józef Hlawski. ul. .3·1w Maia Nr. 28· REOZIN: Biuro 
d'ienników J. Hlaw-;ki. ul. Malachowr.kieao I: DABROWA GÓRNICZA: Biuro dl!iennikń~ J. Hlawski_ 3-10 Mai~ Nr. 4: ZAKOPANE: Kruoó wki. dom o. W. Krzeotow~kie20: GDVNlA: ulica 
10·1?0 Lute20 tel. 11.n9; CZESTOCHOWA: 1\1 Pannv Marii Nr. li . tel. 4·48 · KALISZ: Złota NJi 14: LUPUN: ul. Kolłataia 5. tel. .~ · 48 (od d z i ał dla wn i ewńdztw: luhel,k ie1to. wnł\ltl­
skie.ro. oolesk1e20 i ziemi radom-;kiefl . r.k1;on zvturv lubeli;kle20 oddzl;!łu: Rad om. ulicą ert1111skie20 30 i R 6 w n e. ulica Łaczna 3: KIELCE. ulica Sienkiewicza Nr ~9. tel. i7t: 
SKARŻYSKO: ul, lł~ecka Nr. 16. tel. 40: PIOTRKÓW TRYRUNA.l.SKI ul. Qarncar~ka Nr. 3: .()Cł AWEK: Riurn dz1en11ik•\\v L. M n k nw ~ki Kn .;,· i 11~1k i 5; lOMASZóW MAZ.:, uli~ , 

Polna Nr I t.:t~I : 168: WILNO: uljc;i Wile!\~~ Nr. 7. ti;j. l~·S-ł: t<RVNlCA: Ch. Scllanzer, uli_ca _ _!<!~:zewskiea:~-~om ~ch~arza. . . 

. ·p,· e.n. umęrata·. z kos~111tn1 pr_zesvł~I pocztowej zl. s ~· ~ miestecznj~ Ogłoszenia• w tek!lcle Sil gr . za wiers z mii1me1rowv (na stronie 4 ' sz'oaltyh' 
..,, • nc:hnln::I 411 1tr. za wiersz m1hm Drobne: za słowo 15 eroszv, 

r ftai!'l1nitisze rl I 5ll Pn~7.ukh~anie nncv: la •I ' '"" 111 tT r ••~n· n·i •m"'t>i~ze zł I itl. -
...,....,__.,..,...,........,._....,__.,.......,..,._.,,.,_.....,...,.,.....,..,._~~-----~,,....,._.,..-..,,...,,~ ........ ...,,.,..,.... ..... ~ 
u. o. -.pt' o" p K. o -w·~~d· a·w· ·n-1·c· .two R~-ep' 'ub'l·-:ik.g„ N.r. ·.'68140 ~111łallcła I Allmini:mm:łn : łó~ż. }'hu-111~" ska 49. lei. 4dmłnistra1;llc Ul.a.a. 
K~ • ..• • . łl „ .'J . . . . ..,. • O Tel Redake11: 121 -2-ł . 1„().,U. 1.16-.U. 189.00. 

• i JSA$.f(U .;. - .;;.,' _________ .._......,,..... _ __,,__, ______ , ______ . ·--~---~--... 

Za wydawce i druk.: Wyd.awo1~lwo _,.Republiką„ ~p. J ~r. oda rędallU>t cdpowitdzialny: Jap Orobelniak. Łódź. Piotrkowska a 



ólstu 

Ilustracja nasza przedslawia nowozbudo­
Wielką sensację w Berlinie wywołało za b6jstwo słynnej śpiewaczki operowej wany polski kościół ewangelicki w Cze-

. , Gertrudy Bin.demagel. śpiewaczka zamordowana została przez swego męża, I skim Cies~ynie. 
;W parku Ujazdowskim w Warszawie bankiera Hintze. Na zdjęciu widzimy bankiera Hintze i Gertrudę Bindernagel. 

u~tawiono bromowy posąl! dłuta Piusa · •••••••••••••••••••••••••••--•~••••••••••••••• 
Welońskiego, przedstawiający gladjatora 

Dlclac sprzedał córeczkę 
za 10 frankówi 

Paryż, 26 października. 
(Tel. własny). 

it) Sąd w Pontoise rozpatrywał nłe 
zwykłą sprawę, mianowicie ojca, który 
sprzedał swoje dziecko za 10 franków. 

:Robotnik Uerout 11 listopada r. ub. 
w stanie pijanym jechał koleją w towa­
rzystwie swego 11-letniego syna i 10· 
letniej córeczki. Pewna dama, która 
siedziała w tym samym przedziale, za­
proponowała ·mu odstąpienie córecLki 
za 10 franków. Gerout zgodził się 11a po 
wyższą tranzakcję. Matka, dowiediiaw 
szy się · o tym fakcie, złożyła melduuek. 
W międzyczasie jednnk nadeszto pismo 
od nieznanej osoby z Paryża, która tą­
dii, aby jej przysłano zaświadczenie ·o 
odstąpieniu dziecka. 

Sprawa oparła się o sąd i ojciec zna 
lazł się na ławie oskarżonych. 

~lrassna ftafastrota ftoleloDJa 
.., !Rumu I• Matka 

poderint:lo d~ie«:ftu ' 
eordlo. 

poczem pop<J!nila samobóistwo 
Wiedeń, 26 października;;. ::; 

(Tel. własny). --

(t) Wczoraj w miejscowości-Unter­
schwarzbach rozegrała się straszna tra 
gedja rodzinna. 

Niejaki Franz Lipman. który trudnił 
się zawodowo szmuglem, przybył oo 
domu i wszczął bójkę ze swoją żoną. 
Żona, doprowadzona do rozpaczy, w 
pewnym momencie chwyciła brzyt-w'ę. J 
w obecności męża poderżnęła gardtó 
swemu 4~1etniemu dziecku, a następnie 
tą samą brzytwą poderżnęła gardło~ró· 
wnież sobie. Dwoje dzieci, które znal: 
dowaty się w mieszkaniu. padlyby-flie­
chybnie ofiarą szaleńczego czynu mat~ 
ki, gdyby nie zdołały na czas -opuś~ić 
mieszkania. Matka zmarła, zaś dżiecko 
w stanie beznadziejnym odwiezione zo~ 
stało do szpitala. ·.'. .. 

11r1sztowanfB zlodz'11Ja, w pob~u miasta T~esvar ~Rumunii .miała mi~jsce ~~z~wa k~t~trofa ko- .ftwantury bezrobofnv"• 
0 le)OW8i W wyniku które) 26 pasa zerów ponlOSło sm1erc na m1e1scu. , . # łł lf_ 

I 
iv ratuszu berlińskim '.„ · • 

który bral udział w Dorwaniu - Berlin, 26 patdziernika . 
1 

syna Lindbergha] Barry brał udziat w morderstwie syna 1•••••E•lł•ll••••• (t) Wczoraj doszlo do awantur bc.i-
Paryż, 26 października. Lindbergha. Znaleziono przy nim kartc. I robotnych w rn cuszu w Charlottcnbur-

(Jel. własny). która pochodzi z mieszkania Lind- N·1es·cie pomoc \gu oraz w urz\dZie zasiłkowym PfZY 

(t) „Journal" donosi z Londynu, iż bergha. Spreestrasse. .Jcdnemtt z bezrobotnych 

złodziej amerykański Barry został Szereg innych poszlak również wska na1· bt.edn1·e1·szym o~mówiono u~zielenia zasiłku natyl:h· 
wczoraj aresztowany naskutek zdrady zuje na to, iż Barry wmieszany jest w miast. Zebrani bezrobotni stani;li w je-

swych przyjaci~t. .. aferę porwania mlodego Lindbergha. '••••••••••••••••i' go o~ronie i pi;l'Zęli demolować urz~-
Policja angielska przypuszcza, 1z . ~ iW „ dzema. 

&„DIODO DO.- - Jutro rano, ale idę sam iedcn. fwolę podobne oświadczenia, ńfż kom-
..,. ._, - Nie, tym razem będz : e pan miał · p!imenty. 

towarzyszkę. Czy jest pan z tego za- Po obiedzie zabrała go na dancing. 

o·o St- Moritz zjechał jeden z nailep-1 śliwe zwierzątko? - spytała aktora dowalony? - spytała go, mrużą:.: o~zy. Okazało się, że p : ęknie tańczył i miał · 

szych francuskich zespołów operetko- spoglądając mu . f:luternie w oczy. - Nie bardzo. Uważam. że rcob1ety badzo wiele zi1ajomych niewiast. 

wych. Sala teatralna byla przepełn ; ona. - Zwierzątko? Być może! Nie zno- nie umieią chodzić po górach i przt.:waż - Mimo że pan nie znosi k-0b'.et, ie-

. Lo.żę ·'Ila pierwszem piętrze zaimo- szę jednak .tak1~h i:i:atych z~i~1.rzątek! nie tylko przeszkadzają prawdziwym dnak zna ich pan bardzo dużo - rzekła 

wata z.nakomita diva filmowa, Lully - odparł, ~ieruJąc się ku WYJ~c u. . sportowcom. doń Lully w pewnej chwili. 
8ibars. Siedziała razem ze swym im- . ~ully nie pozwoliła mu Jed.nak o- ···w tym momencie rozpoczęło się · Oster uśmiechnął się iekoś dziwnie. 

presar]o. który opow:adał jej jakieś u- de1sć. przedstawienie. Oster skorzysat .z oka- Był w doskonałym nastroiu i zamawiał 

cieszne historyjki. . - Czego pan . się tak spieszy -;rze-: zji i wymknął się z lo.ży. rozmaite trunki. 
· , . . . kła doń z · uśmiechem. - Znam pana do NazaiUtrz. gdy o piątej rano spat je- Do godnny jedenastej wie;zorem 
. · Nagle · d~ !ozy wkroczy Jakiś wys?- skonale· z widzenia. Dlaczego pan nigdy, szcze snem ~prawiedliwych. numero- kręcili sie po restuaracjach. Gdy byli 

ki, .PrzystoJ1'Y. elegancko ubrany: męz- nie bywa na dancingach? . . lwy. zb1!dzit go ze snu., ośw'.edczaj,\c, ż~ już bardzo zmęczen.1. Lully zaciągn~la 
czyzna. on w · ręku małego, · - Dlatego, że prócz piesków, me I panł B1bars czeka n<l;n na korytai;zu 1 go do swego rozkosznego apartamentu· 

Trz:v,makł raso- . znoszę również dancingów. Kocham tył pyta się :o której wyruszają na wycie- Oster już nie oponował. 
wego pies a: . ko góry i. ciągle robię ·wycieczki. czkę. Lully pam;ętata tę noc przez cale 

- Przymosł.em pa.nt_ teg~ -~u.ndl.a- - A czy ·kobiet pan również nie ko- - - Powiedz pan tej babie - za wo- życie. Gdy o świcie catkowicie wy1~zer 
rzekt ~do aktork1

• kłaniaJąc się JeJ med- cha? .- pytala z uśmiechem artystka. łat. do numerowego - .że nigdzie dzi- pana zbudzila się ze snu, kochanka :aż 
ba)e. ·-:- Znal~z~em_ go na ~urytarz~ .. Po - Prze·ważnie nie - odparł z roz- siaj nie wyruszam 1 chcę spać! nie było. 
:w1edz1~no mi, ze Jest pa~i V.:łasnoscH\: brajającą szczerością. . ·Numerowy powtórzył te słowa i Na stole leżat list tej treści: 

Pani Lully oburzyła się niesfychanie Impresario był niesłychanie oburzo- Lully, która była iuż zupełnie r.otowa - Pani mi się od pierwszej chwili 

Tim gbur nazwał jej rasową fifi, pir ny. 'Nie rozumiał dlaczego piękna aktor · do wymarszu, powróciła do swego po- bardzo podobała i dlatego pani tak uni-

ska;· I<t'óry otrzymał p : erwszą nagrodę ka nie· wyrzuca z · loży· tego gbura. koju. kałem. Należę bowiem do tei katc~orii 

w Nowym Jorku i Chicago, zwyczaj- Lully iednak . nie chciała go się· poz- Gdy o drugiej popofudniu Oster ze- mężczyzn, którzy na każdej kobi~de 

ńym · kundlem! być. Przyzwyczaiła się iuż do tl!go. że szedt do res~auracji. zastał tam iuż pię- muszą zarobić. Pani była iednak :·ak na-

Inny mężczyzna z pewnością usty- mężczyźni ją pożerali oczami i że każ- kną aktorkę. Podeszła ona natychmiast trętna. że w końcu uległem. W tlricy, 

szałby od niej kilka przykrych słów. dy z nich był szczęśliwy, gdy :-: nim do niego, uśm~echaiąc się radoś'.1ie. gdy zbudziłem się ze snu. stwierdz łcm, 

Temu iednak nie po~rafiła ostro odpo- zamieniła parę słów. - Nareszcie pana spotkałam - za- że pani ma bardzo wartościową hiżu­

wiedzieć . Podobał s:ę iei bowiem bar- Oster natomiast dawał jej do zro- wolała. terję. Zabrałem ją więc na pamiątkę. --

dz.o i znała go doskonale z widzenia.
1 
zumien=a, że ona go wcale nie obchodzi - A ja wcale sie nie ciesze z tego Gdy pani będ/e czytać te słowa, b(;;dę 

Był to Jan Oster, młody holender. zna-, i to ją niesły. chanie podnicat.o. powodu - odpowiedział jej sucho. już prawdopodobnie daleko. 
ny ze swych wyczynów sportowych. Kiedy pan znów wyrusza na wycie- - Pański sposób mówienia bardzo Jan o~ter. 

' - Dlaczego pan obraził to nieszczę- czkę? - spytała go. mi · się podoba - rzekła. - Stanowczo Tłum. i>„ 




